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H  raków 16 czerwca.
Trzecie doroczne posiedzenie publiczne od­

była wczoraj nasza Akademia umiejętności. 
Przeszły już pierwsze chwile żywszego zaję 
cia, ale zarazem jak zwykle u nas bywa i tej 
nieufności, podejrzywań i oskarżeń, zgoła tej 
negacyi, która niestety nieomieszka występo­
wać, ilekroć coś się buduje i stawia. Instytn- 
cya, która jest jedynym nabytkiem szerszego 
i ogólniejszego po za materyalne interesa je­
dnej prowincyi sięgającego zakresu, owszem 
obejmująca potrzeby moralne całego narodu, 
ta instytucya co była drogocennym darem ła ­
skawości monarszej, a zarazem zdobyczą lodzi 
dobrej woli z taką miłością przez nich obmy­
ślaną w szczegółach, zabezpieczoną i zorgani­
zowaną , stoi już dziś na pewnych podstawach.

Ze słów marszałka krajowego, a zarazem 
zastępcy protektora, czerpać można było otu­
chę, że opieka założyciela tej instytucyi za­
pewnioną jest na przyszłość. Ze sprawozdań 
prezesa i sekretarza Akademii przekonać się 
znów można było, że wewnętrzny rozwój i 
rozszerzająca się sfera działania tego kiero­
wniczego ogniska odpowiada całkowicie na­
dziejom w nim pokładanym, bo rozwija się 
stopniowo a wszechstronnie. Nie powtarzając 
szczegółów, które i tak niebawem czytelnicy 
ze sprawozdań ogłoszonych drukiem poznają, 
z politycznego stanowiska dziennikarskiego za­
pisujemy tylko ten fakt, że w chwili kiedy 
zerwały się wszelkie węzły czy łączności opi­
nii, ćzy sympatyj politycznych, czy religijnej 
tolerancyi, kiedy już dla spółeczności katolic­
kiej polskiej coraz mniej miejsca wśród mię­
dzynarodowej walki o byt w Europie, w tej 
właśnie chwili zupełnego rozbratu między po­
tężnymi a słabymi, zwyciężonymi a zwycięz­
cami, przybywa naszemu narodowi narzędzie, 
jeśli nie do porozumienia, to przynajmniej za­
wiadomienia całego świata uczonego o na­
szych pracach umysłowych i naszym udziale 
w ogólnych postępach wiedzy.

Porozumienia tak łatwo spodziewać się nie 
możaa, bo polityka jak niszczy toleraucyę re­
ligijną i narodową, tak i tolerancyę naukową

wyklucza, czego najlepszym dowodem nie po­
twierdzenie dotąd członków Akademii, będą­
cych poddanymi dwóch ościennych mocarstw. 
Porozumienie nie byłoby także łatwiejszem 
dla umysłowości polskiej z całym prądem nau­
kowym przeważającym obecnie zwłaszcza w 
Niemczech, i porozumienia tego wcale nie pra­
gniemy, bo byłaby to droga do zniewolnicze- 
nia samodzielności duchowej na korzyść ten­
dencyjnych systematów, które nam także po­
wtarzają bardzo uczenie vae victis. W  każ­
dym jednak razie już zdobycze uczonych poi 
sbich nie mogą być ignorowane przez obcych. 
Do walki czy do przymierza mamy gotową 
broń, mamy tarczę, a co więcej mamy parla­
mentarza w Akademii. Dotąd zaciągaliśmy się 
na ochotnika do cudzych szeregów, obcej, a 
często przeciwnej duchem, nieprzyjaznej dą­
żnością armii uczonego zagranicznego świata. 
Inni szli samoistną drogą, ale też lubo wzno­
sili się niekiedy w wysokie sfery wiedzy, ich 
dzieła pozostały w skarbnicy narodowej, naj­
częściej niepoznane, wyzyskiwane niekiedy, 
zwykle przekrzywiane przez obcych.

Dziś mamy na tern polu umysłowości stra­
żnicę, która wymienia hasła z obcemi towa­
rzystwami uczonych, a daje ostrzeżenia swoim. 
Przyjdzie może chwila przesilenia namiętności 
w świecie uczonym, jak i w świecie polity­
cznym, a w tenczas do międzynarodowego tra­
ktatu, że tak powiemy, przystąpić będziemy 
mogli na podstawie już danych, jakieśmy zdo­
byli wewnętrzną pracą. Będziemy mogli wów­
czas powiedzieć tym, co nam zaprzeczają pra­
wa obywatelstwa w państwie nauki, co nam 
chcą odebrać jednę po drugiej chwałę nau­
kową, co nas uczą obecnie o zwycięztwie po­
zytywnych tylko sił i celów, że my pognębie­
ni i krzywdzeni nigdy w nauce nie unieśliśmy 
się zemstą i namiętnością; że w tej właśnie
epoce najdotkliwszych zniewag uorganizowało
się u nas grono naukowe, które nie użyło 
nauki za broń polemiczną; nie przyjęło histo­
rycznych systematów na antagonizmie ras o- 
partych; że grono to nie tracąc charakteru 
narodowego uwzględniało powagi naukowe, 
bez względu politycznego, gdziekolwiek je spot­
kało.

Znaczenie Akademii naszej na zewnątrz, 
wobec europejskiego świata uczonego jest do­
tąd kwestyą przyszłości. Doniosłość bezpo­
średnią na teraźniejszość ma Akademia wobec 
kraju i narodu w właściwej sobie zamykając 
się zawsze kolei. Politykofobja, że się tak wy­
razimy, jest jej najwyższą zaletą, ale zarazem 
największą trudnością. Myśmy zawsze bowiem 
chorowali na mięszanie polityki do wszystkie 
go, a dziś tą chorobą zaraziła się cała uczo­
na Europa. Ile należy wykluczać wyższą po­
litykę z kierunku Akademii, o tyle także zwo- 
dniczemi są te nawoływania do Akademii zwra­
cane, aby się stała jakimś „mojżeszowym słu­
pem nowoczesnej oświaty dla narodu”. Oświata 
to rezultat wiedzy wynikły z jej połączenia z 
innemi czynnikami jak religja, obyczaj, trady-

cya. Niebyłoby pożądanem, aby Abademja z 
wyżyn ściśle naukowych zstępowała w tę are­
nę czczej agitacyi i szkodliwej propagandy 
pod hasłem oświaty. W jej murach zbiera się 
dopiero, że tak powiemy zakładowy kapitał 
tego wielkiego przedsiębiorstwa jakim jest o- 
świata. Kto chce wiele popularyzować niena- 
gromadziwszy kapitałów przypomina bankruta, 
co rozsypuje resztki mienia.

W iele jeszcze moglibyśmy podnieść pocie­
szających objawów z pierwszego okresu życia 
nowej instytucyi. Na kaźdem dorocznem posie­
dzeniu prezes długie musi poświęcić ustępy 
nekrologii znakomitości naukowych lub litera­
ckich, które tak liczne w poprzedniem poko­
leniu ustępują teraz gromadnje niemal. Nietyl- 
ko u nas, ale w całej Europie dostrzegać się 
daje ten symptomat, że indywidualności wyda­
tniejsze ustępują, a zbiorowa praca je zastępo­
wać musi. W sam czas przeto powstała ta 
naczelna instytucya, aby zebrać bogate zasoby 
po licznych i potężnych pracownikach w ró­
żnych sferach myśli, natchnienia, czy badania, 
a postawić na ich opróżnionem miejscu nowe 
zastępy. Jeśli indywidualnie są próżnie, któ­
rych zastąpić trudno, to organizacya badań, a 
zwłaszcza przywrócenie hierarchii naukowej 
może zapełnić wielki niedostatek naszych spo­
radycznych dotąd usiłowań. W tym zaś kie­
runku szeregowania nowych sił, specializowa- 
nia pracy, wprawiania młodych ochotników w 
pewną karność, Akademia złożyła już liczne 
dowody korzystne.

Wyjątkowo szczęśliwe okoliczności towarzy­
szyły powstaniu Akademii, nieświetne wpraw­
dzie, ale na pierwsze potrzeby wystarczające 
warunki stoją jej otworem, współudział ogółu, 
według sprawozdania sekretarza przybywa z 
dalszych krańców. Pewna obojętność najbliż­
szej społeczności nie jest wyjątkowym obja­
wem apatyi naszego kraju. A jednak lubo nie­
liczne hojne ofiary materyalne powitały po­
wstającą Akademję wprawdzie z rąk już ko­
stniejących. Ofiar osobistych niebraknte i na­
dal, tak materyalnych jak ofiar czasu i pracy. 
Udział ogółu zaś wystarcza, gdy nie jest ne­
gatywnym.

K0RE8P0NDENCYA „CZASU*!

W iedeń  15 czerwca.

(J. H .) Odpowiedź N. Pana udzielona deputa- 
cyi Sejmu bukowińskiego stanowi dzisiaj wyłączny 
przedmiot uwsg prawie wszystkich dzienników tu- 
tfjuych. Można już było wprawdzie pierwej wie­
dzieć, że przyjęcie deputacyi jest tylko dopełnie­
niem formalności, że właściwego skutku nie odnie­
sie. Była atoli pożądaną, już to aby dostarczyła 
sposobności do autentycznego wypowiedzenia isto­
tnych przjezyn zaniechania podióży, to aby 
łaahawem przyjęciem deputoeyi dać wyraz nieza 
chwianej sympetyi N. Pana dla tego kraju, wre­
szcie aby przez usta Cesirza dać już niezawodne 
zapewnienie, że pierwsza pedróż, którą psdejmie 
monarcha w p r z y s z ł y m  roku, będzie do Buko­

winy. Odwołanie się na przekroczenie budżetu i na 
ekonomiczne położenie państwa podały dzienniki i 
cieszą się jako dowodem ściśle konstytucyjnego spo 
sobu myślenia monarchy.

W sprawie reorganizacyi artyleryi naszej zapa 
dła wreszcie ostateczna decyzya na niekorzyść zwo­
lenników Kruppn. Komisya wysadzona do rozps 
trzenia przedmiotu oświadczyła się 27 z pomiędzy 
28 głosów za  przyjęciem działa branżowego syste­
mu jenerała Uchatinsa. Jednozgodność ta w zapa­
trywaniu się komisyi co do tego systemu jest do 
wedem, jak mało na uwagę zasługują zarzaty czynio­
ne temu systemowi przez jawnych i skrytyoh pru- 
sofilów wiedeńskiego dziennikarstwa. Ten sam or­
gan, który od dwóch lat w niebogłosy krzyczy o 
ratunek industryi krajowej, w pierwszym szeregu 
walczył teraz o to, Bby armaty Bprowadzić z war­
sztatów Kruppa. Naturalnie na nio się to nie zda­
ło, skoro się okazało, że działo Uchstiusa nietylko 
dorównywa ale poniekąd także przewyższa system 
Kruppa i że z tego powodu wydatek ca cele wo­
jence przypadnie przynajmniej krajowemu wyrobo­
wi. Fremderiblatł w dzisiejszym artykule, pochodzą 
cym widocznie z pióra kompetentnego, podaje wynik 
prób czynionych z obu działami, i wykazuje auten- 
tjczuemi datami, że działo branżowe Ucbatiusa pod 
tutżdym względem zasługuje na pierwszeńitwo.

W następnych tygodniach odbędzie się tutaj, jak 
docoń Vdktfreund, synod grecko-orientalny. Wia 
domo. że obie dyecezye grecko-wschodcie w Dal- 
macyi i w Bukowinie złączone W az zcBtały pod 
jednym metropolitą arcybiskupem Bandella. Wraz 
z tern powstała myśl ustanowienia w Wiedniu po 
wracającego w pewnych okresach czasu syaodu, w 
celu obrad nad sprawi mi wewnętrznemu grecko 
wschodniego kościoła Cislitawii. Względem tej spra 
wy przybywa tutaj za kilka dni arcybiskup Beu- 
della wraz z swoimi sufraganami, którymi są obaj 
grecko-orientalni biskupi Dalmaoyi.

P o z n a ń  15 czerwca.

(K .) Wracamy z pogrzebu ś. p. Libelta. Dnia 13 
b. m. w niedzielę nad wieczorem, wyruszył kon­
dukt z Brdowa, gdzie zmarł, do Czeszewa, drugiej 
wsi jego, gdtie jest kościół. Na progu dworu prze­
mówił p. Bogusław Lubieński imieniem polskiego 
Koła sejmu pruskiego; zaś p. redaktor Dziennika 
Poznańskiego, imieniem publicystów złożył wieniec 
na trumnie, którą otoczyły tłumy włościan. Oby­
watele prawie całą milę nieśli zwłoki w podwójne; 
metalowej ciężkiej trumnie zawarte, czasami tylko 
oddając ją chłopom i mieszczanom okolicznych 
miasteczek Gotsńczy, Koyni, Wągrowca, którzy 
prośbami dopominali się udziału w tej posłudze. 
Liczne duchowieństwo prowadził sędziwy X. Ru­
dziński, proboszcz czcszewski, co zmarłemu i dzie­
ciom jego śluby dawał, grzebał mu żonę, chrzcił 
wnuków, a niedawno gotował go ns drogę wie­
czności. Pochód pogrzebowy przez milową prawie 
przestrzeń pól i łąk, oddzielającyoh Brdowo od 
Czeszewa, przy śpiewie K to  s ię  w o p i e k ę ,  nu 
oonym ustami wszystkiego ludu, był wzruszającym, 
poważnym, właśnie dla tej prostoty swojej. Sztu­
czna demonstracya, uporządkowana choćby najmi­
sterniej ułożonym programem , nie sprosta wraże­
niu, jakie sprawia śpiew religijny, mięszany z łka­
niem kilkutysięcznej rzeszy, postępującej z chorą­
gwiami kościelnemi. Gdy orszak przybył do ko- 
śńoła ozeszewskiego, a trumna spoczęła na kata- 
falu wśród kwiatów i światła, X. Ryński przemó­
wieniem do ludu, zakońozył obrzęd dnia tego. Na 
ajutrz przed 11 rano, setki pojazdów zapełniły 

wieś całą. Z nijdalszych okolie Wielkopolski i 
Prus zachodnich, z Warmi i Pomorza, przybyli o- 
bywatele — a nadto wysłańcy obu Izb sejmu ber- 
1 ńskiego i parlamentu niemieckiego, deputsoye mło­
dzieży polskiej, Uniwersytetów niemieckich, oraz

delegacye m tytów różnych. Duchowieństwo z wła­
snej inieyat/wy zjechało się tak licznie, że było 
pewno z jakie 100 księży. Po skeńczonym nabo­
żeństwie mówił X. Bukowiecki; zaś przed spuszcze­
niem trumny do grobu, imieniem obywatelstwa po­
słowie Chcsłowski i Niegolewski, oraz p. Parcze­
wski z Prus zachodnich. August br. Cieszkowski 
delegat Akademii Umiejętności naznaczając w prze- 
m ósiedu swojem naukowe zasługi zmarłego, zło­
żył wieniec na trumnie. Jak mówcom świeckim: 
srzyż viriuii militari, publiczny zawód Libeits i 
jego cnoty obywatelskie, dottsreryły wątku; tak 
kaznodzieje znaleźli m&teryał do przemówień w 
przypomnieniu ludowi tej pobożności i ow”go ści­
słego pełnienia praktyk religijnych i cnót chrześci­
jańskich, jskiemi świecił w okolicy dobry pan Cze- 
szewski. Nie wszystkim w kraju znaną była ta 
strena zalet Libelta, bo z niczego nie zwykł był 
czynić demonstracyi. X. Bukowiecki odczytał ustęp 
z testamentu jego, świetne wyznanie wiary (napi­
sane przed 4 laty) a pożegnanie się z rodziną, 
przyjaciółmi i włościanami wsi obu.

Wreszcie wśród jęku boleści, przy śpiewie ludu 
W i t a j  k r ó l o w o  m a t k o  l i t o ś o i ,  co najpsze- 
dniejsi obywatele spuśoili trumnę do grobu.

Spoczął na wieki strudzony dla dobra ojczyzny 
pracownik.

Rodzina ze wszech Btron Polski odbiera wyrazy 
współczucia. Nawet pruskie gazety oddają cześć 
zmarłemu. W Wielkopolsce zbierają składki na 
pomnik. _________

Konstantynopol 6 czerwca.

Pisałem wam już o projekcie Porty wzięcia na 
siebie służby picztowej w Tutcyi i zniesienia obcych 
ajersyj pocztowych. Okólnik w tej mierze został 
wystosowany do przedstawicieli mocarstw zi grani­
cznych w oeiu zawiadomienia ich o tem postano­
wieniu rządu tureckiego. Wszystko każe przewidy­
wać, że zamiar ten napotka silną opozycją u wię­
kszej części obcych poselstw, i obawiać się meźna 
źe rząd tutejszy nie wyjdzie zwycięzko z tej spra­
wy którą wywołał.

Msgr. Gerasimos hegumnen klasztoru Sgo Pau- 
leczons, na górze Athos, umarł mając 103 lat. 
W roku 1812 wszedł do reguły zakonnikó * góry 
Athos, i wkrótce został wybrany na przełożonego. 
Pełnił te obowiązki przeszło pół wieku, i w osta­
tnich dopiero latach dał się przez wikaryuszów za­
stępować z powodu starośoi. Wybór jego następny, 
przyjdz;e do skutku wtedy dopiero, gdy nowy re­
gulamin dla klasztorów na górze Athos, wypraco­
wany przez Sty Synod a w tej cbwiii w pat yat- 
chacie będący zostanie, ukończony.

Komisya polubowna ustanowiona dla rozpozna­
nia reklamicyj p. Hirscha rozpocznie niebawem 
swe czynności. Rząd turecki wybrał na radców te ­
chnicznych inżynierów angielskich pp. Vignoler, 
Taylor, i Gregory, którym daje po 700 font. szt. 
miesięcznie, rachując że misys ich potrwa dwa mie­
siące. Nieomieszka i p. Hirsch wziąść ze swej stro­
ny także radców technioznycb. Kto wi?, jakim try­
bem idą tutaj rzeczy, może wątpić aby dwa mie­
siąoe wystarczyły na ukończenie polubownego Bądu, 
i sądzę że prędzej skończy się na układach między 
Portą a p. Hirschem, które Bpór ten załatwią. 
W rzeczy samej, p. Hirsch zrobił już rządowi pro- 
pozycye względem budowy kdei żelaznych rumel- 
skiob, w tych częściach gdzie jeszcze robót nie za­
częto, a jest on zawsze mocno poparty przez po­
słów Biemieckiego i austryackiego.

Wiem także, że kompania franousko - włoska, 
przedstawiona przez pp. Crabbe i Allard, traktuje 
stanowczo o budowę linii ze Sofii do Uskub; umo­
wa przedłożoną jest Sułtanowi do podpisu. Pod 
względem strategicznym i wojskowym, linia ta jest 
wielkiej wagi. Roboty ziemne rozpcczęte były przez 
rząd pod kierunkiem Hafiz psszy. W sprawie tej

Otfść Uteraoko - artystyoua.

Głos Dr Józefa Majera,
prezesa Akademii 

na dorocznem posiedzeniu publicznem 1875 roku.

J tk w h'storyi politycznej smienLją się godła, 
gromadzące około siebie eiły pochopne do spełnia­
nia odpowiednich im zamiarów; tak w histoiyi nauk 
od czasu do czasu występują hasła, nęcące, jtźl: 
nie blaskiem prawdy, to przyr-sjmAej urokiem no­
wości; j-źli nie rzeczywistej, to przynajmniej po­
zornej; dzielące pracowników na obozy, wrogie, bo 
przekonane, że k»żd/ zdobył dla siebie wyłączny 
przywilej prawdy, w moc tego przekonania postę 
pujące z ozołem wysoko wzaiosionem, i dla tego 
nie zdolne dosttzedz lego, co obóz drugi mógłby 
mieć w sobie rzeczywiśoie dobrego.

Takiemi dziś jeszcze do przesytu pewtarzanemi 
hasłami, stał się dawny ekeperymentalizm w for­
mie pozytywizmu i w porównaniu z dawniejszym, 
zeskrcmuiały metsfijyoyzm. Zaciekłość ttronnicza, 
tłumiąc trzeźwiejsze z obu stron poglądy, dopro­
wadzała do tego, ża z jednej strony, dosyć było 
ująć w rękę mikroskop, zajmować się doświadcze­
niami, sprawdzaniem dawnych, dostarczaniem no­
wych faktów, choćby najwięcej dla nauki przyda­
tnych, żeby być zgoła odsądzonym od czci nauko­
wej, jt źli tylko nie było zarazem zagłębień prze­
chodzących zakres doświadczałny, bo sięgających 
aż po ostateczną przyczynę. Z drugiej znowu stro­
ny, dosyć było przyznzć jakieś prawa aprioryczoym 
badaniom rczumu, a nawet pokusić się tylko o uo­
gólnianie zdobytych już fsktów celem docierania 
do ich pierwotaego ź ódła, aby sobie zjednać po 
gardliwe nazwisko metafizycznego marzyoiela.

A cóż mówić o prawdzie wśród tych sprzecznych 
obozów? O nie lękajmy się o nią! Jidnostronność 
musi doprowadzać do tego, że idącym jej śladem

grunt chwiać się zaczyna pod nogami i chcący nie 
chcący po daremnych wysileniach, zmusza oglądać 
się za inną pomocą. Tak wobec stwierdzonych fak­
tów, metafizycy ujrzeć musieli konieczność liczenia 
się 7. niemi i ograniczania przez to samopas wybu­
jałych zapędów rozumu; zwolennicy przeciwnego o 
boźu uderzą czołem, jeźli zdobyta rozumem ogólna 
zasada rozświeci poj dyaoze fakta, i światłem z tej 
wysokości rzunonem, jiśniej stawi przed oczy cel i 
kierunek dalszych usiłowań.

Powiedział niegdyś Szyller o przyrodnikach i 
metafizykach:

Słusznie się nienawidzicie 
Na związek jeszcze za rano;
Prawda, gdy się rozdzielicie,
Dopiero będzie poznaną.

Czyli wielki poeta dziś jeszoze to orzeczenie u- 
ważałby za słuszne, powiedzieć nie umiem; same 
jednak uznanie owego związku za przedwczesny, 
dowodzi, że widział on jego możność, jeżeli nie 
konieczność w przyszłości

Stosująo to do naszych obozów, mamy przeko­
nanie, że już nie od dziś objawu tego zaprzeczyć 
nie można. Padają Bystematy poczęte i wylęgłe 
z czystej rozumowej abstrakcyi, dumnie lekceważą­
ce wypadki drogą ścisłych doświadczeń i spostrze­
żeń zdobyte; gdy znowu z drugiej strony, praco- 
wnioy na polu doświadczeń szukają światła uogól­
niającego rozumu, przekonani, że szczegółowe wy­
padki ich badr.ń, dostarczają koniecznego materya- 
łu, lecz w sv.om odosobnieniu prawdziwej umieję­
tności stworzyć nie zdołają.

Na temto skrzętnem uwzględnianiu a oględnem 
kojarzeniu kierunków, sprzecznych na pozór, bo 
różnych w metodzie, zmierzających wszelako do je­
dnego celu, polega konieczna swoboda umiejętnego 
badania i pożądana na tem polu harmonia dzia­
łanie.

Taką to cechę, tuszymy sobie, miała i mieć bę­
dzie praca naszej Akademii.

Żeby ją  jednak zrobić wydatniejszą, dłuższego

potrzeba czasu, niż na to zezwala jej dotychczaso­
we istnienie.

Jaką praca ta była ostatecznie w roku upłynio- 
nym, nauczy pogląd, którego skreślenie było zada­
niem kolegi Sekretarza jentralaego. Uwagi powyź- 
Bze niech posłużą za tło do t go obrazu; do nich 
się też ograniczam, zmuszony zajmować się nie 
tyle dokonaną pracą, ile raczej warunkami mająoe- 
coi wpływ na jej rozciągłość i postęp.

Warunkami temi są: siły wewnętrzne i środki 
zewnętrzne.

Co do ostatnich, ze strony Państwa doszedł nas 
w roku przeszłym zasiłek odpowiedni stale tym 
tytułem wprowadzonej do budżetu posycyi.

Toż samo rozumieć o roosnym zasiłku ze strony 
gminy miasta Krakowa.

Ze strony krsju: uchwała Sejmu z raku 1873, 
przyznająca Akademii roczny zasiłek w ilości 
10,000 złr., w roku ubiegłym pierwszy raz w wy­
konanie wprowadzona, posłużyła do takiego pod­
wyższenia pozycyj naszego budżetu, iż przy tej je­
dynie pomocy Akademia była w btiAe dokonać 
tylu publikacyj, ile ich w roku zeszłym dostar­
czyła, nie bez wielkiego nakładu pracy i kosztów.

Ze strony obywatelstwa obu części Gslicyi, z wy­
jątkiem jedynego objawu najżyczliwszej chęoi, w 
skutku jednak dotąd wątpliwego, środki nasze 
w roku zeszłym nie tylko nie przymnożone, ale 
boleśnie wyznać, przynajmniej do jakiegoś czasu 
uszozuplone zostały. Życzliwość ową zawdzięcza­
my ś. p. X. Pękalskiemu, który kodycylem swoim 
z d. 9 styoznia 1873 zapisał na fundusz Akademii 
wierzytelności, wynoszące razem przeszło 3000 złr., 
o które jednak spór sądowy jeszcze za życia te­
stators rozpoczęty, dotąd ukcńozony tie  został.

O fakcie przeciwnym, w skutku którego wstrzymać 
się musimy od przypadającego w tym właśnie roku 
przyznania nagród za najlepsze prace naukowe, 
ogłoszone w ciągu ubiegłego pięciolecia, w tem 
miejscu zamilczam, w nadziei, że przerwa ta długo 
trwać nie będzie!

Rzuoając więc tymczasem na ten fakt zasłonę, 
szczęśliwy jestem, że mogę podzielić się innym,

dającym lepszą otuchę na przyszłość. Zadatkiem 
tego jest ctiara świeżo otrzymana z najbliższego 
otoczenia naszego, są zasiłki nadesłene w roku 
'.eszłym z innych kram polskich, pamiętnych, ż- 
Instytucya n^sza jest wprawdzie w Krakowie, ale 
nie krakowską, jest w Galicyi, lerz nie galicyjską, 
źe jest, jak być powinna, jedntm z ognisk nauko­
wych świata, wyrażającem s natury rzeczy zasób 
wiedzy polskiej i temu też narodowi przeważnie 
służąoem. Że tak na to ognisko zapatrywali się 
rodaoy pogranicznych krajów, dowodem ich życzli­
wość okazana czynem. Wierny obraz tych życzli­
wych objawów zcajdojo się w wydanym właśnie 
drugim z kolei Roczniku zerządu.

W myśli wspierania niezamożnej młodzieży tu­
tejszego Uniwersytetu, doszła nas w roku zeszłym 
po długich przewodach prawnych uzyskana i pra­
wie do >/. obniżona reszta sumy 5000 rsr. legatem 
ś. p. M. Konarskiego z Odessy na powyższy cel 
przeznaczonej. Jednę część tej należytcśoi spłaci* 
dłużnik bez jej uszczuplenia jeszcze przed 13 laty 
ówczesnemu Towarzystwu naukowemu. Wolno było 
temu podówczas otrzymaną kwotę rozdać według 
własnego uznania; tego jednak nie uczyniło, w slu- 
sznem przekonaniu, że myśli testatora lepszym bę 
dzio tłumaczem, gdy po otrzymaniu reszty nsleży- 
tości, łąoznie z kwotą dawniejszą powiększoną od 
setkami, utworzy stały fundusz, z którego wedłng 
możności jednemu lub dwom uczniom rokrocznie 
zasiłek byłby udzielany. Zamiar ten Akademia w 
roku zeszłym przywiodła do skutku, ustanawiając 
pod imieniem Konarskiego stypendya dla dwóch 
uczniów, każde w ilości 180 złr. Zasiłek ten złą­
czyła z obowiązkiem pracowania kilka godzin ty­
godniowo w Komisyi historyoznej i Muzeum fizyo- 
grafioznem, w miarę kierunku nauk, jakim się od- 
deje stypendysta. W ustanowieniu tego warunkn 
nie miął* ona na myśli własnej dogodności, leoz 
niezaprzeczoną korzyść pobierających zasiłek, przez 
nastręozenie im sposobności bliższego zaznajamia­
nia się z obranym przedmiotem, przez wdrażanie 
ich do pracy, a wreszcie przez odjęcie tym sposo­
bem udzielanemu zasiłkowi cechy prostej jałmużny,

a przez to 6amo wszczepienie w młodociane umy­
sły poczucia osobistej godncśoi, nzacniającej cha­
rakter, a zdobywanej jedynie trudem i sumienną 
pracą w obranym społecznym zawodzie.

Środki i pomoce naukowe Akademii wzmogły 
się w roku zeszłym znakomicie w zbiorach źizyo- 
graficznycb i w bibliotece, gdy tymczasem jrzy- 
bytki do zbioru starożytności były bardzo niezna­
czne. Na pierwszem miejscu wspomnieć nam tu 
przychodzi o wzbogaceniu Muzeum fizycgraficznego 
znakomitym, bo przeszło 1000 okazów obejmują­
cym zbiorem ptaków krajowych i zamożniejszym 
jeszcze zbiorem zoologicznym. Zbiór ten niegdyś 
pmoz fcr. Ktz. Wodziokiego ofiarowany Uniwersy­
tetowi, przez ten, zgodnie z wolą pierwotnego wła­
ściciela i zezwoleniem Ministerstwa, odstąpiony 
został Akademii, w słusznem przekonaniu, że jego 
topograficzne znaczenie więcej się zgadza z zada­
niem naszej Komisyi fizyogr&fkznej, niż z potrzebą 
systematyozr.ej nauki w Uniwersytecie, znajdującej 
właściwszą pomoc w jego zamożnym Gabinecie 
zoologicznym.

Biblioteka Akademii, prócz niewielu nabytków 
z własnego funduszu, jako niezbędnej pomocy w 
przedsięwziętych praoach, otrzymała przeszło 1000 
dzieł z ofiar prywatnych, między któremi kilkaset 
z dsru p. Waltera, kupca i obywatela tutejszego. 
Podniosło to liczbę dzieł, które dotychczas posiada, 
blisko do 13,000. Ten naukowy zasób, jeżeli naj­
bliżej staje s ę pomocnym członkom Akademii, to 
przeoież nie zamyka się i dla innych pracowników, 
przez co st.’je s:ę niepoślednim środkiem podnie­
sienia naukowego poziomu.

Akademia pomna, że bez oparcia się na tych 
zdobytych wszechstronną pracą naukowych pomo- 
oach, postęp byłby niepodobnym, zwróciła uwagę 
na źródło, które — aczkolwiek własnego jej 
zbioru wzbogacićby nie mogło — niemniej przecie 
stawszy się dla niej dostępnem, byłoby nader 
wielką pomo.ą dla nauki dziejów ojczystych. Źró­
dłem tem, znakomite i w swym rodzaju jedyne 
w Polsce, zbiory ks. Władysława Czartoryskiego. 
Do niego udał się Zarząd Akademii z prośbą o
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tyle było przeniewierstwa, tyle zawodów, Se rząd 
m usiał kazać zaprzestanie robót, i postanowił po­
wierzyć ich kierunek jakiej poważnej spółce. Kom-

Sania toaoko-włoska, otrzym ała kredyt finansowy 
om a Fculd , Gomundo i Talabot. M ożja więo są­

dzić, ża teu projekt zostanie wykonany, tem bar­
dziej, że baron H irsch niema prawa pierwszeństwa 
do  tej linii, a  Turkom wiele na tem zależy, aby 
była  jak  najrychlej ukończoną.

Ayni pasza, ex wielki w ezyr, dziś gubernator 
orilajetu Aidin, w Smyrnie, zachorował dość mocno. 
W ydał on dekret zabraniający wprowadzania do 
Yilajetu książek protestanckich, pisanych po tu re­
cka , a wydawanycn w Anglii i Ameryce. Tak więc 
«x-wielki wezyr zajmuje się religijaemi sprawami 
ja k  to czynił, gdy był n władzy. Naganiano mu 
t ę  in ter wencyę w sprawy częstokroć cad<r delika­
tne, a  podniecające namiętne ś ń . Tymczasem pro 
paganda protestancka w Konstantynopola przy­
b ra ła  niopokojąca rozmiary i zdolne sprowadzić 
moone wzburzania. Em isaryusze płatni przez mi- 
syonarzy, rozrzucają w Stambule pism a w języku 
tureckim , w których rehgia m uzułm ańska jss t po­
niewieraną. Ajenci rzeczeni s ts re ją  się wsuwać 
przechodniom w ręce ta  niebezpieczne dla ialami 
zmu publikacye. R :ąd  został o tem zawiadomiony 
i poczuwał się do ono wiązka położyć koniec tym 
nadużyciom. Ze stanowiska Porty dziwić się tru  
duo, że nie chce znosić tego postępowania misyo- 
narzy protestanckich. Spodziewa się rząd, że ede- 
zwa jego w tym względzie do ambasadorów będzie 
wysłuchaną, inaczej nie mógłby odpowiadać za na­
stępstw a, jakieby sprowadzili oi propagatorowi? 
pro testan tyzm u, gdyby się nie zatrzym ali na dro 
dze, na jak ą  weszli.

Rząd cbecay pod Essadem  p aszą , nic jeszcze 
godnego uwagi nie dokonał. Lecz wszyscy tu  wie­
dzą, że przypisać to  należy słabości podstawy, na 
jakiej Bię opiera gabinet, z powoda potężnych wpły­
wów, k tóre m a są przeciwne. Mahmud pasza mcż3 
więo wrócić do władzy prędzej, niżby się tego feto 
spodziewał. Mówią tu  takż3 o m inistrze m arynarki, 
R suf paszy, który jest w wielkich ła sk ach , jako o 
mającym wiele szans zostania w. wezyrem.

M inister skarbu mianował sekretarza proku 
ra te ry i skarbowej D ra Edw arda Z e n n e g g a  v 
S o h a r f e n s t e i n  radcą skarbowym, anjunkta zaś 
proknratoryi D ra Feliksa G ó r s k i e g o  i feoncepi- 
s tą  proknratoryi D ra Rom ualda S c h u b e r t a  se­
kretarzam i w proknratoryi skarbowej we Lwowie

Krajowa dyrekeya skarbu m ianowała asystenta­
mi głównej kasy krajowej we Lwowie praktykanta 
rachunkowego K ajetana R o s k o s z n e g o  i kalfeu 
lan ta  rachunkowego Em ila T u B t a n o w s k i e g o .

Wiedeń 15 czerwca. Podaliśmy wczoraj za 
dziennikam i wiedeńskiemi z wyrażnem przytocze­
niem  źródła , os sowę odpowiedzi NPana na zapro­
szenie deputacyi sejmu bukowińskiego. W odpowie­
dzi tej według dzienników wiedeńskich, m iał cesar; 
użyć wyrażenia, ża t ie  pojedzie w tym re k u  do Ba 
kowiny ponieważ niechce przekraczać budżetu, ani 
też żądać od Rady p a ń s tw a  k re d y tu  dodatkowego. 
Dziś dzienniki wiedeńskie rozpisują się nnd tem 
wyrażaniem szeroko i długo, a  Tagblatt a tp isa ł już 
artyku ł wstępny „o sumieniu budżetowem cesarza11. 
Rzecz j«dn»k uwagi gedna, że wyrażenia tego cif 
znajdujemy w osnowie odpowiedzi podanej prze? 
dziennik urzędowy, zdaje się więc. że jest o m  do­
datkiem  dzienników wiedeńskich. Urzędowa Wiener 
Z tg  pisze bowiem te słowa:

„N Paa raczył najłaskawiej wyrazić deputacyi po­
dziękow ania za ebjaw uczuć i przypomnienia zbli­
żającej się uroczystości. Zamiarem było N Paus od­
wiedzić Bukowinę w tym rok u ; atoli podróż do 
piero co odbyta przeszkadza życzeniu tsm u zadość 
uczynić. NPan wyraził w końcu nadzieję, że w 
krótkim  bardzo ozasie będzie mógł odwiedzić Bu­
kowinę i poznać jej stosunki". Niema tu  więo m o­
wy ani o braku funduszów, ani o przekroczeniu 
budżetu, ani o kredycie dodatkowym.

—  M inister D r F ioryan Z i e m i a ł k o w r k i  zło­
żył wczoraj jako radca tajny przysięgę w rę.it 
NPana. Radca dworu i m inisteryalny bar. Bnsch- 
m ann czytał ro tę przysięgi.

Prusy.
Na posiedzeniu Izby poselskiej pruskiej z 11 go 

b. m. poseł Igaaoy Łyakowski motywował swój

wniosek o uwzględnieniu języka ojczystego po szko- 
ach w następujący spesób:

Moś i Pauow iel Prawo edukacyjne ma nastąpić 
w niedalekiej przyszłości; stosunki a koine ludno­
ści polskiej potrzebują przedewszystbiem prawnego 
uporządkowania i zasłory  przed samowolą. Umo­
tywowanie przełożonego wniosku da wam obraz 
tych stosunków, nie odmawiajcie mi więc, panowie, 
uwagi swojej.

Przy umotywowaniu przełożonego wnio.-ku przy- 
lomicam nasam przód rozm aite mowy w sejmie, 
które już wskazywały, że w nowszym czasie wszy­
stkie rozporządzenia szkolne pod względem język® 
polskiego w zasadzie zmieniono zostały.

W sprzeczacści z pruskiem prawodawstwem 
szkolaem i w sprzeczności z wssslką pedegogibą 
podniesiono dotychczasowe ograniczenia języka poi 
sk:ego w szkole do najwyż-ssej p itency i przejściem 
do metody, k tóra  ojczysty język polski jako wy­
kładowy zasadniczo wyklucza, i to  nietylko w wyż 
szych szkołach, ala nawet w szkole elementarnej, 
i nawet tu  od nsjniższej klasy.

Modyfikacye, które zostawiono i które przyto 
cz§, nie zm ieniają s-asady.

Na to wszystko dam  panom dowody.
Co się tyczy najp ierw  szkol iegc prawodawstwa 

prusk iego , t  zymano się w n iem , od pierwszych 
początków  tego prawodawstwa aż do nowszych cza 
sów, zawsze taj zasady, że włedzs mówienia i my 
ślenia początkującego ucznia w ojczystym języku 
kształconą b jć  winna i dla tego w szkole elemen 
tsrnej i we wszelkich początkach nauki, także u 
dzieci po niemiecku nie mówiących, ich język oj­
czysty wykładowym językiem być winien.

W ustawie E ntw urf einee allgemeinen Gesetzes 
iiber die Verfassung des Schulwesens im Preussi- 
schen Staate z robu 1819 powiedziano w § 11: 
Zakres m u k ’ w szkole elementarnej ogranicza się 
ca  języku niemieckim a  w szkołsch obcych języ 
ków na tychże i odnosi się do ksrta łceaia  władzy 
mówienia i myślenia, do ogólnych reguł mowy i 
do poprawnego mówienia i pissnia.

Tu więc ogólnie i zasadniczo wypowiedziano, że 
wyks tałcanie w języku ojoayatym, cboćby ta: żc 
był obcym językiem, jest zadaniem szkoły elemen­
tarnej w Prusieob.

W dalszym rozwoju tej z'.sady wypowiedziało 
ministerstwo oświecenia Ladenberg w § 24 swoich 
A ntrdge: Szkoły powinny o ile możności być po­
dzielone wedle n a ro lo w cśa  Gd?ie się to  przepro­
wadzić nie da, ma język większości uczęszczają 
oych uozni być językiem wykładowym a język mniej 
s v  śoi przedmiotem nauki.

W zgodzie z powyższem wypowiedziało m inister­
stwo oświecenia Bethw au - Holweg w swoim E n t­
w urf eine8 Unterrichtsgesetzes z r. 1861 w § 2

Zadanie publicznej szkoły ludowej zawiera naukę po­
prawnego mówienia i czytania w języku ojczystym a 
gdzie językiem ojczystym jest język niemiecki, tę samą 
naukę w tymże języku.

W szystkie wymienione ustawy dowodzą, że k sz ta ł­
cenie władzy mówienia i myślenia zs pośrednictwem 
języka ojczystego i wykształcenie w języku ojczy­
stym jest zadaniem szkoły elementarnej.

To ustawy uznawano też w wyższych t  farach 
rządowych aż do nowszych czasów i kiedy regaa- 
cys kwidzyńska pozw oliła sobla wydać ro z p rz a  
dze ie szkolne z 1 grudnia 1864 r , wedle które 
go tylko w najniższym oddziale szkoły elem entar­
nej język polski m iał być językiem ^ykłaiow ym  
przedmiotem nauki, wyszło rozporządzenie inhii- 
steryalne, które powyższe rozporządzenie regency i 
kwidzyńskiej w myśl szkolnego prawodawstwa pru­
skiego zmodyfikowało i przytem jtk o  zasadę do­
słownie w yrzekło:

Tego trzymać się należy: 1) że punktem wyjścia 
wszelkiej nauki i osiągnąć się mającego przez naukę 
wykształcenia musi być również u dzieci szkolnych nie 
mówiących po niemiecku ich język ojczysty; 2) że nau­
ka religii w tym języku udzielaną być winna, który 
jest praktykowany w życiu kościelnem.

To były ogólno ustawy dla szkoły elementarnej 
ludnośoi polskiej.

Dla Księstwa Poznańskiego wydano skutkiem 
roakaan gab netowego osobną ustawę szkolną z 29 
m aja r. 1852, k tóra w szkołach wiejskich i miej­
skich równouprawnienie obu jęryków przepisała, 
w trzech zaś gim na.yach język polifei j«ko głó­
wnie wykładowy tż  do sekundy zaprowadziła. Ta 
ustawa szkolna posiads s ostulsty i moc prawa o- 
bowiązującego z czasów przedkoistytucyjaych. — 
Rozkazy m inistra nie są w star ie osłabić mocy 
tego prawa. Dla tego uważa ludność polska K się­
stwa Poznańskiego za bezpraw ie, jeśli m inister

wydaje rozkazy, które stoją w d/am etrslnem  prze 
iwieństwie do tej ustany szkolnej.

Tak samo rzeoa pojmował sejm prowincyonalny 
W. Ks. Poznańskiego w roku 1871, który u h«alił 
że ustaw a sairolna z roku 1842 je s t  obowiązującą.

Mości Pauowiel Lubo cddaw aa ograuiozano ję 
zyk polski w szkole, to jednakże zaznacza się puafet 
zwrotu, od którego w sprzeczności do przytoczo­
nych ustsw  i do detyr hczasowej praktyki, polski 
język jako wykładowy zasadniczo wykluczono. Ten 
>unfet zwrotu ma nawet histeryczną datę. Dnia 9 
utogo 1872 wypowiedział fes. B ism ark w dyskusji 

o dozorze szkolnym dosłownie: „Jak  mi mówiono 
wystąpią Pokoy z aowemi wnioskami i skargam i 
aa korzyść języku polskiego, my odpowiemy na to 
ustawami na korzyść języka niemieckiego11.

Na tę kom endę pojawiły się na całej linii roz­
porządzenia, 1 tóro t  n zwrot zaznaczają i które 
krótko i objektywcie wymienię.

R ozporządzenie naczelnego prezesa dla szkoły 
ludowej prowincyi preskiej z dnia 24 lipca r. 1873 
stanow i d o s ło w n ie :

We wszystkich przedmiotach nauki jest język niemie­
cki językiem wykładowym. Wyjęta z tego jest tylko 
nauka religii i śpiew kościelny w najniższym oddziale 
szkoły ludowej. Język polski tylko o tyle może być 
brauy do pemo:y, o ile to jest n-ezbędnem dla zrozu­
mienia przedmiotu nauki.

(Dokończenie nastąpi).

Rosya.
Ostatnia korespondeneya Petersb. Wiedom. pod 

tytułem : Z kr&jów Słowiańskich zaczyna się od 
słów: „Klerykrlne organa, które niedawno miotały 
gromy na Rosyę, ^a mniemane g -v&Jty w Chełm 
skiej dyecoy i nagle zmieniły ton iin®ym p.zemó- 
wiły językiem."

Zmiana ta  nastąpić jakoby m iała, w skutek za 
wiązanych na nowo stosunków rządu rosyj skiego z 
z Rzymem.

Nie wchodząc w rozbiór tego co iaiio polskie 
dzienniki w tym przedmiocie pisać megły, to  tyl­
ko pewng, że nigdy nasze pismo, debrze zresztą 
zwykła i* formowane, me łudziło się najmniejszemu 
nadziejam i, do tyła zwłaszcza, żeby aż zapomnieć
0 tem, co się na Podlasiu działo i dzieje; przeci­
wnie, z tego włsśuie m iało i m a prawo być naj­
mocniejszego przekonania, że kościół katolicki nic 
pomyślnego oczekiwać nie może z tam tąd , gdzie 
podobne bezprawia nazywają się mniemanemi, 
gwałt zaś opatty  na odssozepień&taie kilkuntstn  
przekupionych nikczemników, a  męczarnią całego 
ludu dopełniony, nesi ty tu ł: Skwapliwego i dobro 
wolnego powrotu na łono wiary przodków. W  dal­
szym ciągu swej elukubracji, sbyt d łu ^ ć j, iżby 
mogła być ta  w całości przytoczoną, szan. kore­
spondent, razem z lwowskiem Słowem które nazy­
wa organem galicyjskich u o itó r , gromi tychże dla 
czego dotąd nie powrócili na łono prawosławnej 
cerkwi.

„Dziwny objaw," powiads, „Ur.ici głośno, po­
wszechnie i w najpilniejszych wyrsże ńf.ch, powsta­
ją  przeciw taH m  unitom. Możaaby zapytać dla cze­
go sami nie idą za przykładem Ghołmskich unitów? 
Ale to tylko kwestya czasu, do tego potrreba ty l­
ko pomyśloych oKollczaości, a że tę  royś!, uni­
ckie ducht-wieńit-wo o d  d a w n a  gn n je , o t  m
każdemu w GFsli yi je s t wiadomem."

L rtw a się domyśleć, o jafeioh to pomyślnych o 
koliczaośeiach, które są ty k o  fewestyą czasu, szan. 
korespondent nadmienia, i m, jakiej zasadzie pe 
tersburski najświątobli^szy synod tak  nu h u je  ns 
pomoc ducaowieństw- galicyjskiego.

„Jak o tem myśli ^ę trcp o lita  lwowski, my nie­
wierny," mówi dalśj, nj"s t to człowiek, o ile wia­
domo całkiem  oddamy Papieżowi." Ms się rozu­
mieć, że szan. koress oadant ma mu to za złe, 
bezsprzecznie wolałby na jego miejscu widii? ć ko 
goi z itmemi pojęciami i przekonaniem. Kończy 
zaś uwegi swoje o Gali yi temi słowy:

„Na mocy tego wszystkiego, na mocy history­
cznie wyrobionego pojęcia swejój przeszłośoi, na 
mocy zdrowego rozsądku nabytego doświadczeniem
1 nauką, na mocy meugięfaści i siły woli właści­
wej temu ludowi, śm i»ł° powiedzieć możemy: że 
unia tu  d; gorywa, i przeżyła swój czas. Niema już 
ani tego obezwładniającego wpły«u Jezuitów, ani 
imponującej okazałości wyżs:ój władzy, ani owe 
straszliwej w bdzy obywatelstwa, któro w dawnycb 
czasach u iija ły  nadać unii odrębne znaczenie. Oaa 
idzie drogą historyczną, dr: gą niezmieneą jak  sem 
los. Zaifełi polityczni pr*y*ódzcy, którzy ją  stwo­
rzyli i psdtriym ywali, zniknie i ona nie znajdując 
dla siebie środków życia* Ta nie potrzeba walki,

irzamocy, krętych dróg. wszystko się robiło i ro ­
bi, drogą zwyczajną, na zasadzie niezm iennego pra­
wa, gdzie s ij  wyczerpały soki życia, życie być nie 
może. Musi n as tąp ić  odrodzenie, przerodzenie."

Trudno wynng .ć więcej szczerości, o t rarciej wy­
powiedzianego zdsnia, i m n:ćj ceremonialnego za- 
powiedzinia prędsrój, lub późaiejs ej, pobożnej piel­
grzymki do G. licyi, panów Baranowa, Gromefei, 
e tutti quanti, na czele stosownej ilości kezsków, z 
nahajkami, i całym zapasem miłości chrceścisńik-ej 
i apostolskiej gorliwości, z których się ci panowie 
as Podlasiu pozneć dali.

Z inych krajów słowiańskich najciekaw stem  jest 
co korespondent pisze o Serbii.

„Serb ii, powiada, przepowiadają rolę słowiań­
skiego Piem cntu, mówić chcemy o Słowianach po­
łudniowych. Uroczyste przyjęcie przez Cesarza su  
stryackiego, księcia Mikołaja czarnogórskiego i ob­
darowanie go wysokim crderfm  św. Stefeca le j 
kl&ay, podniosło go jeszcze bardziej w oczach stron­
nictwa przyjaznych mu Serbów.

Ci przypisują i te  odwiedziny i to przychylne 
przyjęcie, insynuacyom z Petersburga, i m arzą już 
o przyłączeniu Czarnogóry do Ssrbii z ks. Miko­
łajem  na czole. S tronnicy zaś lis. Milana bsrdzo 
są zasm uceni oznakam i przychylności C sanrza nu 
stryackiego d is księcia C zarnogóry, a  niektórzy 
podejrzywają nawet Rosyę, że ta  idąc ręka w r ę ­
kę z Austryą, w raz ia  rozbicia się T u rc ji za b k r? e  
sobie Bułgaryę, ustępu jąc  Austryi Ssrbię. W s:yst- 
ko to dowodzi nitnorm slnego i nader naciągnięte­
go stanu rzeczy w Serbii, który m oże się zakoń­
czyć bard"o s tra tn ą  katastrofą.

Kroolkft mlejsoova. 1 sagraaiosm ,
K r a k ó w  16 czerwca. Dekretem rzymskim usta. 

nowione na dzień dzisiejszy nabożeństwo Serca Jezu­
sowego odbyło się dziś z rana we wszystkich kościołach; 
w kościele Panien Wizytek celebrował X. biskup Gałe­
cki administrator dyecezyi. Po południu odprawioną zo­
stanie po nieszporach uroczysta procesya, która wyjdzie 
o 5ej z nowego kościoła Sióstr Miłosierdzia na Kleparzu 
przez ulicę Ploryańską na Rynek i z powrotem przez 
ulicę Sławkowską. Na Rynku wzniesiono pięknego ry. 
sunku kaplicę na tę uroczystość. Z tej otwartej kaplicy 
odbędzie się uroczyste polecenie wiernych opiece Serca 
Jezusowego. Wiadomo, że w dniu dzisiejszym schodzi 
się 200 letnia rocznica objawienia błogosławionej Mał 
gorzaty Alaccque z dwudziestodziewięcio letnią rocznicą 
wstąpienia na tron pontyfikalny Piusa IX. Objawienie 
pomienione dało popęd do rozszerzenia nabożeństwa do 
Serca Jezusowego, które Pius IX na całe chrześciaństwo 
ogłosił, polecając Kościół i Zgromadzenie wiernych wśród 
tak ciężkich ucisków tej Najśsiętszej opiece Ssrca Zba­
wiciela świata. Ani pod rządem pruskim, ani pad rzą 
dem rosyjskim katolicka ludność polska, tak ciężkie za 
wiarę znosząc prześladowania, nie może brać udziału 
w tej powszechnej katolickiej uroczystości. Słusznie też 
że Kraków z podwójną świetnością przygotował się do 
tego obchodu.

—  Wczoraj wieczorem przybył do Krakowa Arcy 
książę L e o p o l d  i stanął w hotelu „Victoria,"

—  Wystawa publiczna prac rysunkowych uczniów 
wyżizej szkoły realnej, otwartą zostanie 2 5  b. m. i trwać 
będzie przez trzy dni od godz. 9ej do 1 2 ej rano i od 
3ej do 6ej po południu.

—  Od p. Dr A 'eksandra K r e m e r a  
następujące pism o:

Proszę o łaskawe sprostowanie omyłki zaszłej w ar­
tykuliku cd komisyi plantacyjnej w Kronici umieszczo­
nym; ile że przewodniczącym w komisyi jest Prezydent, 
a ja tylko członkiem onej. Co do dopisku, w którym 
szanowny redaktor wyraził życzenie, aby ta  część plan- 
tacyj wyrównaną a grnzy wyniesionemi były, chićby 
przed usypaniem wzgórza, żałuję bardzo, że temu ży­
czeniu zadość stać Bię nie może, ponieważ ziemia po 
trzebną jest do wypełnienia rowu po szosie pozostałego, 
a rumowisko i gruz na ułożenie ścieżek, których przed 
usypaniem wzgórka urządzić nie można, albowiem głó­
wna ścieżka przed ten właśnie pagórek przechodzi.

A . Kremer.
—  O miejscach na Wiśle przeznaczonych do kąpieli 

wydał magistrat następujące
Obwieszczenie.

Podaje się do wiadomości publicznej, iż po zbadaniu 
koryta rzeki W iiły, zostały do używania kąpieli wiśla 
nych następujące miejsca za dogodne i bezpieczne na 
rok bieżący uznane;

I. D la  M ę ż c z y z n ,  a) Na przedmieściu Zwierzy­
niec: powyżej ujścia Rudawy, a mianowicie od miejsca 
gdzie są ustawione łazienki na galarach, aż po za wał 
okopu miejskiego, w górę wody na 12 sążni; b) no

Rybakach: od koryta starej Wisły na dół rzeki aż do 
cegielni Schónberga, po za klasztorem XX. Paulinów na 
Skałce; c) ca Kazimierzu: za mostem Franciszka J ó ­
zefa, cd ustawionych tam łazienek na tratwach, na dół 
rzeki aż do tamy kamiennej, przed mostem kolei żela­
znej Karola Ludwika.

II. D la  K o b i e t :  a) na Półwslu Zwierzynieckiem: 
od miejsca, gdzie się płot kończy przy wale miejskim, 
aż ku klasztorowi zwierzynieckiemu, w górę rzeki w 
długości 60ciu sążni; b) na Kazimierzo: za mostem 
kolBi Karola Ludwika aż do ujścia Starej Wisły, w dół 
rzeki.

III . Do p ł a w i e n i a  k o n i :  a)  od wpływu Rudawy 
do W is ły ; w górę rzeki na 30 sążni; b) na Rybakach 
od koryta starej Wisły, na dół rzeki, aż do miejsca, dla 
mężczyzn pod I  b) przeznaczonego.

Miejsca do kąpieli wybrane megą być tylko przez tę 
płeć używane, dla której są przeznaczone, co dokładnie 
napisy na tablicach ustawionych wskazują. Używania ką­
pieli po za obrębami miejsc wskazanych zabrania Bię z 
powoda iż są niebezpieczne. Zakazuje się również ry­
bakom i osobom prywatnym pływającym na łódkach na 
Wiśle dla rozrywki w chwilach kąpielowych zbliżania 
się do miejsc na kąpiele wyznaczonych.

Właś :iwe organa urzędowe czuwać będą nad obyczaj­
nością i porządkiem, publiczność przeto kąpieli używa­
jąca, zechce się do ich wezwań stosować.

Dla niesienia pomocy tonącym, ustanowioną została 
straż kąpielowa, którą zaopatrzono w potrzebne do ra­
towania przyrządy. Straż ta krążyć będzie wzdłuż linii 
kąpielowej, na łódce przybranej w chorągiewkę biało- 
niebieską. Rodzice, opiekunowie i majstrowie zechcą 
zwracać baczną uwagę na młodzież swą domową i nie- 
dozwalić aby ta, o ile dobrze pływać nie umie, bez 
odpowiedniego dozoru kąpieli używała.

Z  Magistratu kr. gł. miasta Krakowa 
d. 7 czerwca 1875.
—  W policyi złotono trzy małe kluczyki znaleziona 

dziś rano w ulicy Grodzkiej.
—  K t z e s z ó w  15go czerwca.
(M . K .)  Nie wiem od jak dawna, dość że od 1st

kilku rozlegają się tuż pod samym kościołem farnym 
we wtorki, p ią tk i, niedziele i święta, zrana wrzaskliwe 
targi i jarm arki, które na skupienie ducha modlących 
się w kościele farnym nie bardzo dobrze wpływają, mało 
brakuje że w zapędzie kupczenia obaczymy się z targiem 
w zakrystyi kościelnej. 13 t. m. żydówka z kobietą 
wiejską w wielkich drzwiach kościoła na dobre kłóciła 
się o wrzeszczącą kurę. Czyby już w Rzeszowie odpo­
wiedniejszego miejsca na targowicę znaleść nie można 
było? Tak dalece posunięto się do bezczeszczenia 
przybytku pańskiego, że tutejsi obywatele plac pod wiel- 
kismi drzwiami kościelnemi na układanie dachów do 
swoich domów, a nawet do wywożenia śmieci z swoich 
kamienic, bez skrupułu obrali. Niech sobie na głównym 
gościńcu, który z rynku na Głogowską ulicę prowadzi, 
robią jarmarki i składy, ale niech przynajmniej oszczę­
dzają spokój domu bożego.

Właśnie gdy to piszę, tak tłuką się z układaniem 
belek pod kościołem na dom p. Jaśkiewicza niemiło­
siernie, że aż szyby w kościele brzęczą. Długi czas 
zwlekałem z wystąpieniem pomienionej sprawy w dzien­
niku publicznym, sądząc, że dotyczące władze same 
nadużyciom zapobiegną, lecz dotychczas wcale się na to 
nie zan si.

—  X. Grzegorz S z y m o n o w i e  z, arcybiskup obtząd- 
ku orm iańskiego, aayatei.t tn n u  papieskiego, członek 
izby panów i sejmu krajowego, zmarł wczoraj we Lwo­
wie o godz. 5tej popołudniu. Zmarły arcypastirz liczył 
lat 75.

— Smutny wypadek zdarzył się w sobotę wieczorem 
na stacyi kolejowej w Zabłotcach, pod Brodami. Pani 
Stogmannowa, żona naczelnika stacyi, przejeżdżając się 
dla rozrywki po dworcu kolejowym drezyną (wózkiem 
poruszanym na szynach korbą) w towarzystwie swej 
córki i jednego z urzędników stacyi, wypadła przypad­
kowo z wózka na szyny tak nieszczęśliwie, że przeszło 
przez nią koło, skutkiem czego w godzinę później życie 
zakończyła. Śledztwo sądowe zostało już zarządzone.

—  Adolf Siransky de Heilkrou, c. k. radca ministe- 
ryalny, kawaler orderów żelaznej korony i Franciszka 
Józefa, referent spraw galicyjskich w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, zmarł wczoraj w Wiedniu. Zwłoki zmar­
łego przewiezione zostaną do Lwowa.

—  Po raz ósmy już wychodzi na widok publiczny 
dzieło p. t.: Compass, rocznik finansowy dla Austryi- 
Węgier, 2 spore tomy wydane w Wiedniu przez G. Leon- 
hardta. Kto ma stosunki z bankami i instytutami kre- 
dytowemi, kasami oszczędności, towarzystwami ubezpie­
czeń , kolejami żelaznemi i t. p., ten znajdzie w tem 
dziele wszelkie potrzebne objaśnienia starannie i dokła- 
dn e zestawione. Dlatego też Compass staje eię nie­
tylko dla samych biur handlowych i przemysłowych, 
banków i kantorów zmiany niezbędnym podręcznikiem, 
ale także odpowiada życzeniem i potrzebom szerszej pu-

sprowadzenie ich do Krakowa, a  przynajmniej o 
częściowe użyczanie do użycia w m iarę zachodzą 
cej potrzeby. Dosyć jest przeczytać odpowiedź 
księcia zamieszczoną w całej obszerności w Ro­
czniku, ażeby uznać, jak  daleoe z gorącą miłoficią 
kraju umie on łączyć świadomość nanki. Zbiory 
księcia sprowadzone będą do Krakowa, nad który,

w y ie8° wyrazów, nie mógłby zna­
leść miejsca odpowiedniejszego.

W końcu nie zapomniał Zarząd Afeadimii o je­
dnam jeszcze źródle, z którego uzyskaćby s ę dały 
nabytki dla uzupełnienia naszych środków nauko 
wych wieloe pożądane, a  mianowicie o zawiązywa­
niu coraz obszerniejszych stosunków z naukowemi 
Towarzystwami i Akademiami celem wzajemnej 
wymiany publikaoyj. Z myślą tą  łączyła się inna: 
myśl zwracania uwagi oboych na spółudział pol­
skiego ducha w pracy około uprawy nauk i s ta ­
wienia im przed oczy świadectwa, ża du h ten nie 
zam arł, lecz w miarę sił i środków zdąża pospołu 
z innymi do postępu w iadom ości; myśl wejścia 
tym sposobem w międzynarodowy związek nauko­
wy. W stosunki także weszła Akademia w roku 
przeszłym z 26 Towarzystwami i Akademiami, do 
któryoh dodając dawniejsze, liczba ich wynosi 
obecnie 70. Wyszozególni je bliżej sprawozdanie 
p. sekretarza.

Końoząo ten  pogląd na zasoby naukowe i ma- 
teryalne środki A kadem ii, nadmienić winienem, ie  
brak miejsca przy rozszerzającym się zakresie czyn­
ności i wzrastających naukowych zbiorach, których 
obaone umieszczenie ma z koniecznośoi raczej po­
zór składu niż Bystematyoznego uporządkowania, od­
da wna uczuwsć się dawał. Gdy więc dom dotych 
czasowy, z którym  zawsze łąozyć się będzie wdzię- 
ozne wspomnienie trudu, poświęcenia i ofiary ś. p. 
K asztelana Wężyka, potrzebie wystarczyć nie m óał; 
Akademia zmuszoną była nabyć dom sąsiedni. Nie 
pomału przyczyniło się do tego przekonanie , że 
bez mego obejść się nie potrafi, że zaś nie doko­
nawszy tego gdy się zdarzała sposobność, po przej­
ściu tej posiadłośoi w inne ręce, warunki jej na 
bycia stałyby się daleko uoiążliwszemi. Użyła ona

w tym celu części 8 woj? go żelaznego fu id u szu ; 
nie mogąc naruszać reszty, przebudowanie całego 
nabytego domu w sposób odpowiedni potrzebie, 
widzi się zniewoloną odłożyć na  później, w błogiej 
nadziei, żo pomoc kraju długo na owę chwilę ocze­
kiwać nie dozwoli.

Otóż treśoiwy pogląd ca  jednę stronę warunków 
naszej działalności. Drugą s tro tę  stanowią, jsk  się 
wyżej w yraziłem , własue siły wewnętrzne, przed­
stawiane przez członków powołanych do grona A- 
k&demii. W ze:złorooznem sprawozdaniu nadm ie­
niłem, z jakiem  upragnieniem oczekiwała Akade­
mia zato ierdzsDia członków zagranicznych. N astą­
piło to rzeczywiśoie dekretem  N. P aca z d. 30 
kwietnia 1874 r. wszakże nie w taj zupełności, w 
jakiej przedstawiła ich Akademia. Trudności co do 
zatwierdzenia ich z Królestwa kongresowego dotąd 
nieszczęściem usunięte być nie megły. Snaó nie z 
braku życzliwości ze strony naszego Najdostojniej­
szego Monarchy trudności tych pohukiw ać należy, 
bo Twórca naszej Akademii dowiódł jej wielokro­
tnie, a dowiódł i w tym właśnie razie, skoro d e ­
nial wszystkich innych członków przez Akademię 
proponowanych, gdziebądź po za gractaam i Monar­
chii zamieszkałych, łaskawie petwierdzić raczył. 
Nazwiska ich w liczbie 1 9 -tu jako też 3-ch nowo 
wybranych korespondentów znajdują się już zamie­
szczone w roczniku.

N atom iast nie obeszło się w roku zeszłym bez 
boleśnej stra ty  w gronie Akademii. Kiedy z koleś 
o niej mówić mi przyobedzi, pomny obecnego za­
dania, do tego jedynie okresu ograniesyćbym się 
powinien. Jakże wszelako nakazać 88rcu milcze­
nie, gdy boleśnie dotknięte śwież6mi razam i, szuba 
ulgi w objawie uczucia, Ntóre je przepełnia? J»kże 
nie wspomnieć o świeżej mogile, k tóra  pokryła 
zwłoki Józ. K r e m e r  a ,  jednego z pierwszych po­
wołanych d» naszego grona, dyrektora wydziału, 
za łcży d d a  i przewodniczącego komisyi filozoficznej, 
wytrwałego pracownika na polu nauki, którego pra 
wie już zastygająca ręka dzierżyła jeszcze pióro, 
jednoozące z wytworuośoią głębokość, a  niech mi 
wolno będzie powiedzieć, życzliwego kolegę z cza­

su ławy szkolnej i życia »  obczie, w zawodzie nau- 
ezycitlskim i f kad e t i kim? Jakże nie wydać we­
stchnienia na wiadomi śó o ledwie zastygłych zwło­
kach Kar. L i b e l t a ,  filozofa, estetyka, polityka, 
obywatela w pr-łnem wyrazu tego znaczeniu, do 
głębi serca dobrem  lr* ju  przejętego, równie z Kre- 
rnerem niezm rrdow etego precownika na polu nauki, 
i równie z nim rozgł śnrgo imienia, bo wdzięcz- 
Di’. odb zroirwa ąccgo, isk  daleko sięge zakres pol­
sk i 'j  mowy? D »śe to  :.aiste gwirzdy znikłe tak  
spółcześnie % horyzontu nauki, jak  jednej nocy ni­
kną jedna po drugiej spadające gwiazdy. Nie we­
soło imle L ibelta w poczet naszych członków; nie­
mniej jednsfeżs był on nim m oralnie, bo wybór o- 
m irąć go nie mógł i nie om inął w istocie; zatw ier­
dzenia -iieezczęściem uległo przewłoce. Jakże wre­
szcie nie wspomnieć o cichym w zawodzie swoim 
pracowniku Ad. A l e k s a n d r o w i c z u ,  nadzwy­
czajnym członku A iad iin ii?  Komu danem będzie 
w roku przyszłym z miejsca tego przemawiać, znaj­
dzie on spesoberść złożenir zasłużonych wi ńców 
na tyob świeżych m ogiłach ; ja  nim po tej wzmiance, 
wyrwanej świeżo doznsnem w rrżeniem , przejdę do 
straty  poniesionej w naszem gronie w roku upły- 
nionym, nie mc gę pominąć jeszcze wspomnienia 
mężu r.rdniosł* go ducha, żarliwfgo we wszelkiej 
obywatelskiej posłudze, zmarłego przed dwoma 
la t?  hr. Ad. P o t o c k i e g o ,  za którego dobrze za­
służony spokój, dziś właśnie rodzina z przyjaciół­
mi modły błegalne przesył®. Niechaj się z niemi 
połączy i nasze -sestrhrienie 1 

Z pomiędzy członków czynnych zmarłych w ze­
szłym rofeu zakończył pracowity żywot feg. Augustyn 
T h e  i u e r, członek Zgromadzenia Oratoryanów w 
Rzymie. Postawiony na straży najważniejszych źró 
del do dziejów kościoła, grom adził on wiadomości 
z wytrwałością, jeka  mimo woli przywodzi na myśl 
słynną w swoim czasie skrzętność i pracowitość 
oratewyen i benedyktynów. Poświęcająo swę p ra ­
cę różnym gałęziom h isteryi, pozostawił też źró­
dła, które na długo zasilać będą uprawiających 
różne jej epoki. Jak  dalece źródła te  zlewają aię 
też z  naszego kra ju  historyą> dopomagając do jej

rozjaśnienia i uzupełnienia; poświadczą obecni na 
tem polu pracownicy, poświadczą i ich następcy w 
dalekiej przyszłości. Myśl ta  kierowała przekażcie 
wyborem A kadem ii; nie me my jednak nawet tej 
pocieszającej pewności, że dowód jej uzaania d o ­
szedł przeznaczenia swego, zaledwie bowiem kilka 
tygodni przedzieliło go cd  śmierci Theinera. Jeżeli 
zatem n iedo iz’dl żywego, nieobaj przynajmniej bę­
dzie dla zmarłego wieńcem pegrobowym.

Z kategoiyi o ł  .nków nadzwyczajnych straciliśm y 
H ipolita Serfdjńskiego i hr. Jędrzeja Zamoyskiego. 
Imie pierwszego nie rozgłośne w szerokim świecie, 
żyje w dwu pokoleniach licznie rozsianych po k ra ­
ju jego wyohowf ńców, owych pracowników, których 
zadaniem trud  całego życia, zasługą wszczepianie 
zasad cnoty i  rzucanie pierwszych promieni świa­
tła  w spowite dziecięctwem umysły. W gronie na- 
szem z innego względu zapisał się on w pamięci. 
Gdy To w. nsuK , która dało nam  początek, odłą­
czone od Uniwersytetu, opędzając najistotniejsze 
potrzeby właenenu składkam i, pozbawione fundu- 
szu liczyć musiało jedynie na bezpłatną pracę, 
wówczas to  mąż podeszłego wieku krząta ł się z 
młodzieńczym zapałem w pośród przyrastającego 
zasobu książc-k i muzealnych przedm iotów , tysiące 
ich zestawił, uporządkował i wciągu kilbcu tygo­
dni skatalogowane, uczynił dla każdego przystępne- 
m i; a obok togo z skrom nośoią, daleką od wszel­
kiej chluby z wyświadczanych przysług, był prawą 
ręką w całym gospodarczym zarządzie. Mężem tym 
był H ipolił Ssredyński; jemu też, pomni naszego 
początku, poświęcamy to wdzięczne wspomnienie.

Cóż powiedzieć mi wypada o Jędrzeju Zamoy­
skim, działającym na innem polu, na szerokiej a- 
re rie  życia polityczno - spółecznego, w zskresie ró 
wnie obywatelskim jak  i literackim ? Są gasługi 
przez się tak  wydatne, tak  powszechnie w kraju i 
za krejem znane i uznane, tak  stapiające jednostkę 
z ogółem, że dosyć wspomnieć nazwisko tego, k tó ­
ry je  położył, ażeby przywołać je  w pełnym bla­
sku i świeżości przed oczy całego narodu. W spo­
mnienie nazwiska Jędrzeja Zamoyskiego, me i na 
długo zaohowa ten magiozny skutek, na niem też

poprzestać mi w ypada, cie chcąc potokiem wyra­
zów ś jem niać namego przez się jasnego obrazu. 
Gdybym wszelako p ek u ń ł się jednym rysem scha­
rakteryzować żywot tego męża, nie mógłbym uczy­
nić tego wierniej i dosadniej, jak  stosując do nie­
go w całej zupełności czterowiersz Szyllera:

„Dwojaką drogą człowiek do cnoty się wzbij*:
Cierpliwością w nieszczęściu, czynem gdy los sprzyja;
Na jednej gdy się mroczy, to na drugiej dnieje —
Błogo przebyć z miłością obiedwie koleje".

Tak przebył Jędrzej Zamoyski równie pogodne 
dnie żyoia, wypełniane pracą dueba i czynem na 
polu szeroko pojmowanych obywatelskich obowiąz­
ków ; jak  i bolesne la ta  wydalenia z kraju, w któ­
rych mimo nawału nieszczęść, oddał się jeszcze 
cichej naukowej pracy, okcło rozbudzenia m oral­
ności i wdrażania zamiłowania praoy, w najwięcej 
podupadło  moralnie warstwy społeczeństwa. Jeśli 
zatem są groby z poza których promienieje życie, 
<ą pozs grcbową jasr.ośoią, żyje on i żyć będzie w 
ws.sororiieciu narodu. Nie był on dumnym w szczę­
ściu, nie poniżył się w nieszczęoiu; przebył z mi­
łe ścia sprzeczne koleje żywota; miłość też zoBta- 
wił po sobie.

Oto jest obraz błogieb i bolesnych zdarzeń dla 
Akademii w ciągu ubiegłego reku. Dopełni go z 
in rej i ważniejszej strony B*58n. Kolega jenerelny 
Sekretarz, do czego zapraszam  go obecnie. Ja zaś 
kończąc rzecz moję, wyrażam serdeczną podzięka 
Tobie zacna Publiczności, za życzliwy udział oka­
zany nam zgromadzeniem się w tym naszym przy­
bytku. Sąd publiczny nie może nam być obojętnym 
nie w osobistym leoz publicznym interesie; przy­
chylny, zrodzi błogie poczucie dopełnienia obo­
wiązku: nieprzychylny, uczyni nas oględnymi, ale 
nie chwiejnymi na drodze jaką przed sobą widzi­
my. Wytrwałość będzie naszem basłem , a za nią, 
da Bóg, pójdzie i uznanie. ’
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bliczności, szczególnie zaś kapitalistów i 
akcyj. Dawniej Compass wych>dził w jednym tomie 
gdy jednak materyał coraz wigcej wzrastał, widział się 
wydawca zmuszonym podzielić dzieło na 2 tomy, które 
na 1280 Btr. zawierają wiadomości dotyczące 289 ban 
ków i zakładów kredytowych, 605 kas oszczędności 
469 stowarzyszeń, 72 banków włościańskich i kas za 
liczkowych, 144 towarzystw ubezpieczeń, 93 zakładów 
handlowych, 92 towarzystw budowniczych i 163 naj 
znaczniejszych przedsiębiorstw przemysłowych.

— W arystokratycznych kołach Paryża wiele zajęcia 
budził w ostatnich dniach ślub księcia Amadeusza de 
Broglie, syna byłego ministra, z panną Maryą Say, cór 
ką znanego ministra finansów, byłego prefekta depar 
tamentu Sekwany. Ślub ten z wielką okazałością odbył 
się d. 8 b. m. Dzienniki paryskie zapewniają, że pan 
na Say była najposażniejszą narzeczoną bieżącego sezo 
nu, wniosła bowiem mętowi 700,000 fr. rocznego dochodu 
a przytem zarówno jest piękną jak młodą. —  Wkrótce 
też odbyć się ma w Paryża ślub panny de la Guóron 
nióre, córki byłego za cesarstwa prefekta, z hrabią Oli 
vierem d’Ormesson, który był sekretarzem poselstwa 
francuskiego w Brukseli w czasie, kiedy wicehrabia de 
la Guóronnióre zajmował posadę ministra; oraz ślub 
panny d’Audiffret-Pasquier z hrabią Imecourt.

— Jak działanie protestanckich a zwłaszcza angli 
kańskich towarzystw biblijnych jest rozszerzonem w Rn 
syi, i jakiej doznaje tolerancyi od rządu, świadczą daty 
statystyczne podawane przez prasę urzędową. Przez lat 
dwanaście towarzystwo pomieikne dla rozszerzenia pi­
sma Śgo puściło w obieg 405,390 egzemplarzy, a w tej 
liczbie rozdarowało 3000 egzemplarzy dla więzień, szpi 
talów, domów przytntkn i szkółek. Polem działania to 
warzystwa jest Rosya europejska i zachodnia Syberya, 
od Archangielska po Warszawę, od Tyflisu po Peters' 
bnrg. Najlepszy to dowód sojuszu między prote 
stantyzmem a schizmą, skoro przewiezienie książk 
religijnej katolickiej karanera bywa jako wielkie przestęp 
stwo, działanie zaś towarzystw biblijnych nie napotyka 
na żadne trudności.

— Mosk. Wiedom. podają telegraficzną z PeterB 
burga wiadomość, „że senat postanowił kasacyjną pro 
śbę przeoryszy Mitrofanii zostawić bez następstw" czyli 
że odrzucił jej apelacyę od wydanego na nią wyroku.

Przerażające są szczegóły pożaru w Morszańsku, któ 
re czytamy w tymże dzienniku: Golos zaś podaje tele 
graficzną o tej klęsce wiadomość następującą: „W pel 
nem znaczeniu tego słowa,fcałe miasto spalone, zostało 
tylko 30 domów, banki, kaznaczejstwo (kasa), bazar, cer 
łdew, zabndowania władz rządowych i do 140 ludzi sta­
ły się pastwą płomieni".

W  poprzedzającym numerze tejże gazety czytamy ko- 
respondencyę przed wiadomością o pożarze samego Mor- 
szańska napisaną, pod tytnłem: Epidemia pożarna * 
Morszańskim powiecie dający wyobrażenie niewypowie 
dzianego nieładu, jaki panuje w całej tej miejscowości, 
i okropnego stanu moralnego tamecznej ludności; prócz 
nieustannych pożarów, pijaństwo, kradzież, rozboje, czy 
nią pobyt w tych stronach niemożliwym, i korespon- 
dencya kończy się słowami: „Wszyscyśmy w strachu, 
w nieopisanej trwodze... Co to jest!"

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 centów.

Dnia 15go czerwca pogoda, upał; termometr od 
12‘8 doszedł w cieniu do 26 2 R. Barometr opada; 
dnia 16 czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 327*93 
termometru 14*2 R. W iatr północno-wschodni,

— We czwartek dnia 17 czerwca: Sgo Adolfa bi­
skupa.

Oospodarstwo, przemysł 1 handel.

Kraków 15 czerwca.
Wi e d e ń  d. 14 czerwca. Na dzisiejszy targ spędzono 

3467 sztnk, pomiędzy temi było wołów galicyjskich 
2071 sztuk, za które płacono od 27 do 29 złr. za 
cetnar mięsa. Sprzedano wszystkie.

P a r y ż  10 czerwca. Na półtygodniowy targ dostawiono 
wołów 2856 sztuk. Płacono za takowe 62 do 82 cen- 
timów za ‘/a tilogr. mięsa. Owiec było 16,558 sztuk 
Płacono za takowe 88 do 90 centimów za */a kilograma

1jeńcy a Oświęcimska Banku Gal. dla han. iprzem.

O ś w i ę c i m  15go czerwca.
Na dzisiejszy targ w Oświęcimiu dostawiono wołów 

sztuk 1310 do godziny l l e j ,  sprzedano wszystko po 
cenach 29 do 30 złr. za cetnar mięsa loco Wiedeń.
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla han. i przem.

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika.
Dochód od 4 do lOgo czerwca:

1875 r. 1874 r.
złr. 239,844 c. 92 złr. 283,366 c. 70 

Dochód od Igo stycznia do 3go czerwca:
złr. 4,149,489 c. 19 złr. 5,333,693 c. 81 

Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r.
złr. 4,389,334 c. 11 złr. 5,617,060 c. 51

Przyjechali do Krakowa od 15 do 16go czerwca.
HOTEL WIKTORYA: Arcyksiążę Leopold naczelny 

szef inżynieryi, Herman pułkownik inżynieryi, Otton 
Neumeister z Pesztu, Władysław Gołemberski z Tar1 
nowa, Antoni Wrotnowski z Warszawy, Mikołaj Epstein 
z Warszawy, Mieczysław Podgórski z Podola, Zenon 
Marchwiński z Modlina, Cesław Lehrner kupiec z Pragi, 
Emilian Kurnicki ob. z Kongresówki, Sebastyan Berli- 
nowież kupiec z Kijowa.

Konstantynopol 14 czerwca. Hr. Pro- 
I  kesch Oaten i Kromer, sędziowie polubowni w spra­
wie kolei żelaznej bar. Hirscha, odjechali w sobo­
tę; bar. Hirsrh odjeżdża dziś. Ambasador hr. Zi by 
wyjeżdża na urlop.

Nalesłane.

Oprócz wiadomość5, Jakie z dnia wczorajsstgo 
orzyniosły dzienniki lwowskie o staaie zdrowia hr 
Golu howskifg», odebraliśmy w południe ze Lwo 
wa telegram następujący: „Wszystkie pogłoski o 
biegające z powodu słabości namiestnika są f  iłszy 

. | W®* Znaozne polepszenie. Cesarz zsżądał codzień
llłustrowany przewodnik po Arrafc<>w>i«*7<#o ofcofócacA, I nych biuletynów, które ogłaszać będzie Gazeta 

z dodaniem opisu znaczniejszych zdrojowisk w Galicyi. \Lwowska.u Będziemy więc mieli ciągłe, prawdziwe
wiadomości o zdrowiu naczelnika kraju, wszystkich 
tak mocno obchodzącem.

NPau nie jedzie do Bukowiny; potwierdza to 
dz;ś organ urzędowy w wyrazach, które w całości 
n$ innom podaliśmy miejscu. Powody zaniechacia 
podróży nie są tam tak wyraźnie powiedziane, jak 
by sobie tego może życzyły dzienniki wiernokon 
stytucyjue, klóre i z t*j okoliczności nawet chciały 
korzystać, aby dowieść jak dalece system konsty­
tucyjny silne korzenie w Austryi zapuścił.

Wspomnieliśmy wczoraj, że dekret ceśarski u 
dz ekjący urlop księciu Bismarkowi niepojawił się 
jeszcze w Beichsanzeigerze. Według dzienników wie­
deńskich znajduje on się już w biuraoh tego pisma, 
ale się w aiem nie ukaże, a to właśnie z powodu, 
aby nie dodać nowego m&teryału, do krążących już 
i tak z tego powodu pogłosek.

Jak donosi biuro telegraficzne Hirscha urlop ks. 
Bismarka na czas nieograniczony jest czysto for­
malny i niema żadnego głębszego znaczenia. Kam 
clerz jak zwykle pćźaą jesionią wróci do Berlina

Dziełko ozdobione 20 kilku rycinami z planem miasta, 
w oprawie 2 złr. bez rycin broszuro w. 1 złr. 25 cent.

Illustrowany p rz e w o d n ik Wiedniu i jego okolicach 
z planem miasta. W oprawie 2 złr. Wydanie drugie.

Illustrowana książeczka napisana p. M. Bałuckiego, 
pod tytułem: Opowiadania z życia ludu górskiego 

krótkiem podaniem informacyj dla podróżujących po 
Tatrach, 35 centów.

Dziełka te wyszły nakładem A. No wo l e c k i e g o  
w Krakowie. (1407 3-10)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

edrlltz  14 czerwca. Kolej żelazna z Gorlitz 
do Reichenberga otwartą zostanie w pierwszych 
dniach lipca. W przyszły czwartek nastąpi urzędo­
wy odbiór.

Z a g r z e b  14 czerwca. Po odpowiedzi danej obejmie ster interesów w całej rozciągłości, a i te
orzes bana na kilka interpelaoyj zdawała sprawę 
komisya z pięciu o wniosku Makeneoa i zapropo 
m wała, aby go odrzucić. Wniosek jśj przyjęto z 
poprawką Srrm s, aby nad wnioskiem Makar,ecu 
przejść do porządku dziennego uzasadnionego. Spra­
wozdania komisyi budżetowej i sprawdzającej przy

raz podczas urlopu księoia wszystkie ważniejsze 
sprawy czekają zawsze jego decyzyi Także i koro 
spondent berliński do Presse zapewnia, fe togoro 
czny urlop ks. Bismarka nie różni się niczem od 
poprzednich, gdyż Cesarz jUż od dawna zostawił 
księciu raz nazawsze zupełną wolność, kiedy i na

ęto bez zmiany. Po ogłoszeniu kilkn ustaw współ- jak długo chce się od bezpośredniego udziału w 
nych sejm został zamknięty. i interesach usurąć. Jak wiadomo że, pobyt księcia

Berlin 14ozorwoa. Do National Z tg  i Nordd I Bismarka w Warnynie» fiigjy nie miał znaczenia, 
Allg. Z tg  donoszą ze Strssiburga, że cesarzowa I odsunięcia się jego cd spraw publicznych, tak i te 
Eugenii i książę Ludwik Napoleon przybyli w so -1 raz jest on o wszystkiem najdokładniej informo 
jotę do Ruprachtsau, aby wziąć udział w złotem I w any, i telegraficzny drut między Ems a Warzy- 
wfselu bar. Bussieres. nem jest ciągle w ruchu.

Berlin 14 ozerwes. Komisya prawnicza sej-1 Przedwczesne więc były wszystkie artykuły przy* 
mu uohwaliła dziś na wniosek Marquardsena, abyljazne i nieprzyjazne księciu Bismarkowi, domyśla- 
do projektu ustawy karnój w §43 ust. 3 wpisać: Ijące się bądź jego ustąpienia, bądź nawet usunię- 
„Jeżeli treść ogłoszonego druku stanowi przedmiot cia; były takie, które jego usunięcia się żałowały, 
dochodzenia karnego, natenczas redaktor, nakład-1 jak Vaterland, który dzisiaj zresztą wiele prawdy 
ca i drukarz mają prawo odmówienia świadectwa I w artykule swym powiedział, chociaż wyszedł z fał- 
oo do osoby autora, wydawcy lub korespondenta." szywego faktu, uważaiąo urlop księcia za dymisję.

Berlin 14 czerwca. Na dzisiejszem posie-l Żiłował tego, bo jak pisze, misya tego mężi 
dzeniu o sta t  niem Izby pftnów przyjęto w drugiem I stanu jeszcze niespełniona, jeszcze parlamentaryzm 
losowaniu zniesienie art. 15, 16 i 18 konstytucji. | i liberalizm nie zupełnie został przez niego dopro
Brukseli** 14 czerwca. List paryski w In -  

dópendance helge wspomina o pogłosce szozególnśj, 
jakoby w Wiedniu rozpowszechnionej, że 
Bismark podczas urlopu swego przygotowuje kon­
gres psńitw  w celu sankcjonowania zmian grenie 
od r. 1871 i utworzenia ligi przeciw ultramonta- 
nizmowi.

Paryż 14 czerwca 
filier został w następujący sposób złożonym: Es- 
langeir. Bri&voiue, komandor Galotti, bar. Montsguac, 
i  ord Montague, Obsrmayer i Troplong,

Paryż 15go czerwce. Journal Officiel ogłasza 
rozkaz dzienny jen. L a d m i r n u l t  wystosowany do 
wojska z powodu rewii odbytej w niedzielę. Rozkaz 
składa powinszowanie wojsku w imieniu marszałka 
dac-Mahona za jego dobrą postawę i znakomite 

przedstawienie się.
Bazylea 14 czerwca. Baseler Nachrichten do­

noszą z synodu chrześciańsko-katolickiego w Olten, 
że znaczną większością przyjęto wolnomyślną kon

wadzonym ad absurdum. Doczekaliśmy się już 
wielkich rzeczy, mówi dalsi, pod naciskiem potę 
żnej pięści żelaznego księcia. Katolickie centrum 

parlamencie berlińskim zjednało sobie wszystkich 
prawdziwych czcicieli prawdy, słuszności i wolno­
ści; lud katolicki w Niemczech zasłużył sobie n& 
poszanowanie i podziwianie wszystkich, którzy u- 

Nowy zsrząd Orśdit M o-1 mieją cenić ofiirncść i wytrwałość w wierze. Ale
liberalizm jeszcze niepokonany, militaryzm i de­
spotyzm jeszcze nie zupełois wykazał jego nicość, 
a po stronie katolickiej nie było jeszoze dość po 
zytywnycb czynów. Nasza generacya przeto, we 
dług Vaterlandu, nie zasłużyła sobie jeszcze e s  
upadek księcia Bismarka.

Parlament j ruski wczoraj miał być zamkniętym, 
ale jak dziś donoszą mowę tronową nie minister 
Gamphausen, ale kr. Eulenburg miał odczytać. Me­
wa ma być ułożona ściśle w zwyczajnych parlamen 
tarnych granicach.

W Paryżu odbyła się w niedzielę rewia, alo nie-

ły świat katolicki gorąoe swoje żyozenia na dzień 
dzisiejszy, który jest właśnie tą rocznicą, połączy 
zapewne z udziałem, jaki weźmie w tej uroczysto­
ści Serca Jezusowego na ten sam dzień przez pa­
pieża naznaczonej.

W ptrlamenoie włoskim ustawa o władzy wyją­
tkowej jakiej żądał gabinet dla utrzymania bezpie­
czeństwa w Sycylii coraz na niebezpieczniejsze dla 
rządu wchodzi tory. Nie wspominaliśmy o zajściac 
w Izbie, gdzie doszło już do tego, że minister uży" 
wyrazu sciocco mówiąo o jednym z deputowanych, 
z czego zaledwie od pojedynku się wywinięto, ale 
podobnoć ustawa tak dalece rozdrażniła umysł; 
że nie przejdzie i gdyby to nie było we Włoszech 
nastąpiłoby niezawodnie przesilenie ministeryalne, 
Kto wie zresztą, czy nie wchodziłoby to w plany 
wywczasującego księcia w Warzynie, aby się zmie 
nił rząd włoski, bo w końcu istnienie gabinetu 
Minghetti po wielkiej części od polityki berlińskiej 
zawisło.

Nowy gabinet duński złożony przez p. Estrup 
dawnego ministra konserwatywnego, urzędownie 
został ogłoszony 11 b. m. Składa się z żywiołów 
w większości zachowawczych. To też już libera 
liści przewidują, że trudno mu będzie utrzymać 
zgodę między koroną a duńską demokracyą. To 
pewna, że opozyoya nie zrzecze się ani swych za 
sad, ani swej taktyki, a nowy gabinet będzie mia 
zapewne te same dążenia, co i dawniejszy. Ale 
w konstytucyjnej formie wiele zależy na tern, aby 
zmiana sprowadziła chwilowe wytchnienie.

Dzienniki rosyjskie zdecydowały Bię nareszcie 
sprawie interwencji angielskiej lorda Darby, o któ 
rej długo milozenie zachowywały. Jakby na dane 
hasło uznają takową, i cieszą się nią nawet, a nie 
które idą za daleko, jak Golos o którym wzmian 
kowaliśmy wczoraj. Przemawia on już za przymie­
rzem angielsko -rosyjskiem, jakoby w przeciwień­
stwie do związku trzech cesarzy, który jnk powia­
da, do utrzymania pokoju europejskiego nie jest do 
stateczny. Polityka trzech cesarstw ma bardzo go­
rącego obrońcę w niemieckiej Petersburger Z tg  
która odcina się jak może nazywając artykuł Go 
t\osa młodocianemi złudzeniami. Niedługo trzeba 
będzie ozekać, aby się przekonać, kto w tym epo 
rze ma słuszność.

Ostatnie depesze telegrafiozie „Czasu!*

stytucyę kościoła i wybór biskupa szwajcarskiego I słychać dotąd o żadnym rozkazie dziennym, prze 
odroozono do przyszłej jesieni. I mawiającym w duchu utrzymania pokoju. Jenerał

Rzym 14 czerwca. Izba przyjęła dziś budżet I Ladruirault w rozkazie dziennym podziękował imie 
ministerstwa skarbu oraz cały budżet na r. 1875.1 niem marszałka, jakto zwykle bywa, za dobrą po­
dstępnie^ prowadzono dalej obrady nad ustawą o I stawę żołnierza. W zgromadzeniu wersalakiem cią 
bezpieczeństwie publicznem. Sytuacya parlamentarna I gle jeszoze rozprawy nad ustawą o wyżssem wy 
est nie pewną. Na zgromadzeniu wczoraj wieczór I chowaniu. Izba większością lubo niewielką odrzu- 

odbytem w celu zbadania odraczającego wniosku I ciła poprawkę lewicy chcącej przyznać samemu tyl- 
Chi&vesa nic stanowczego nie uchwalono. Chiaveslko psństwu prawo rozdawania stopni uniwerayte- 
naradeał się rano z Minghettim. Zapewniają, że okich. Lewica jest konsekwentna, bo jeżeli tylko 
Chiaves nie wniesie swego wniosku w Izbie. Rząd I państwu służy prawo wyższego wychowania, tern 
obstaje przy tern, aby przyjęty był wniosek Pisa- samem i rozdawnictwo stopni winno być wyłącznym 
nellego i odrzuca odroczenie dyskusji nad ustawą I jego przywilejem; ale większość skoro tę poprawkę 
o bezpieczeństwie publinznem. Pogłoski o przesilę I odrzuca powinna utrzymać § 5 ustawy przyzusją- 
niu ministeryalnem dotychczas są nieuzasadnione, oy nietylko p sń itw u , ele i gminom i dyecezyom 

Rzym 14 czerwca. Papież przyjmował wozo-1 orawo zakład*nia instytutów wyższych naukowych, 
członków ciała dyplomatycznego, którzy mu Dziennik Le Temps ogłasza projekt nowej ustawyr*J _  -

ożyli życzenia swych monarchów z powodu 30-le-
tniej rocznicy wstąpienia jego na Stolice Apostolską.

San Sebastian 15 czerwca. Fregata „Wi-
rtorya" czyni przygotowania do ataku na Motrico

na inne porty karlistowskie. Karliśoi uderzyli
31 maja na fabrykę zapałek w Zaraqneta pod Iru o ,
gdzie Btało załogą wojsko Gabrery. Fabryka zgc-
załs, 29 ludzi i rodzina stróża fabryki utracili

życie.

prasowej, której pierwszy artykuł wyznacza karę 
od 2 miesięcy do 3 lat więzienia lub 500 do 5000 
franków grzywny na każdy napad przeciw zasadzie 
lub f  ormie rządu republikańskiej, niemniej wzbronic- 
netn jest żądać rewizyi u-.ta w konstytucyjny oh a# 
do ubiegłego terminu władzy marszałka Mac-Mahona.

Ojciec Sty odbierał onegdaj powinszowania od 
akredytowanych przy stolicy apostolskiej posłów t  
powodu 29-letuiej rocznicy wstąpienia na tron. Ca-

Preszburg 15 czerwca. Kandydatura H o r  
n a  upadła wozoraj na zgromadzeniu wyborczem, 
a jednogłośnie na kandydata przyjęty kierownik 
biura prezydyalnego H o s t i n z k y .

Zagrzeb 15 czerwca. Reskrypt królewski, 
którym dziś ban zamknęł sejm, wyraża, że sejm 

rozumnem uwzględnieniem interesów państwo­
wych i dobra kraju w sposób uznania godny w 
tym kierunku działał, aby prawnopolityczny sto 
9Uiek tego kraju do Węgier na silnej poditswie 
oprzeć, a przez to przywrócić pożądane zadowole­
nie opinii w kraju. Przez to patryotyozne działa­
nie otwartą została droga do przeprowadzenia pc- 
trzebnych wewnętrznych reform w administracji, 
oświacie i prawodawstwie. Dowodem tych po­
chwały godnych usiłowań są rozliczne w czasie 
tej sejmowej sesyi wydane ustawy, które we wszyst­
kich gałęriach autonomicznego ustawodawstwa wska­
zują drogę do konstytucyjnego rozwoju i uregulo­
wania dobrej administracyi, moralnego i materyał 
nego postępu i do skutecznej czynności przyszłego 
sejmu. NPan wyrażając sejmowi królewskie swo­
je zadowolenie, ogłasza zarazem trzechletnią ka 
dencyę sejmową za zamkniętą, a sejm za rozwią­
zany. Po odczytaniu reskryptu wzniesiono żywe 
okrzyki na cześć króla, poczem deputowani udali 
się na uroozystą mszę św.

Poznań 16 czerwca. Kanonik K u r o w s k i  
w skutek odbytej u niego rawizyi w sprawie zarzą 
du dyeoezyą przez tajnego delegata, został wczoraj 
uwięziony. Doniesienie dzienników o chorobie ar 
cybiskupa L e d ó c h o w e k i e g o  jest bezzasadne.

Berlin 15 czerwca. Dziś w południe został 
sejm na wspólnem posiedzeniu obu Izb pod prze­
wodnictwem prezesa Izby panów hr. S t o l b e r g a  
zamknięty; wioe-prezes ministerstwa państwowego 
odczytał królewskie orędzie, które na dziś ozna­
cza zamknięcie sesyi. Posiedź śnie zamknięto trzech- 
krotnym okrzykiem na cześć króla.

Izba deputowanych załatwiła poprzednio niezbę­
dne sprawy objęte porządkiem dziennym. Po od­
czytaniu przez prezesa Izby przeglądu załatwio­
nych spraw, wyraził W i n d t h o r s t  z Meppen po 
dziękowanie prezesowi za niezachwiany spokój i 
wielką bezstronność z jaką tenże prowadził spra­
wy, i wezwał członków do powstania z m iejs'. 
B e n n i g s e n  podziękowawszy Izbie za powyższy 
objaw, zamknął posiedzenie trzechkrotnym okrzy­
kiem na oześć króla.

Berlin 16 czerwca. Proces A r n i m a .  Odczy­
tanie znanych już pism nastąpiło na posiedzeniu 
publicznem, odczytanie zaś aktów kościelno-polity- 
oznych na posiedzeniu tajuem.

Berlin 15 ozerwca. Proces Arnima. Z refe­
ratu podnieść dalej yrypada, że apelacya prokura­

tora zwraca się przeciw całemu uzasadnieniu wy­
roku pierwszej instancyi i jej kompetencji. Miano­
wicie zaś zatrzymane akta uważane być mają za 
dokument*, a nawet za dokumenta publiczne. Ró­
wnież zachodzi czyn karygodny co do tyih dwóch 
seryj aktów, względem których sąd pierwszej in­
stancyi uwolnił oskarżonego. Prokurator powtarza 
swój wniosek na 2%  lata  więzienia, obrona nato­
miast wnosi, aby wyrok pierwszej instancyi znieść 
z powodu jej niekompetenoyi i oskarżonego uwol­
nić od kary i kosztów. Nadprokuratorya chce 
przeprowadzenia dowodu przez odczytanie pono­
wne aktów, przesłuchania świadka Landsberga i  
udowodnienia dwóch zajść w zwierzyńcu. Sąd u- 
chwalił przyjąć tylko pierwszy wniosek, dwa na­
stępne tymczasem odrzucić. Nastąpiło odczytanie 
aktów.

Berlin 16 czerwca. Proces Arnima. Referent 
zawiadamia, że nadeszło cd hr. Arnima podanie 
z dołączeniem trzech pism, między któremi znaj­
dują się dwa listy Bismarka z marca i maja 1872 r., 
z których Arnim wyprowadza, że Bismark byłby 
się zgodził na nlepozostawienie okólników kościel- 
no-politycznych w hotelu ambasady w Paryżu. Na­
stępnie sąd nie przychylił się do wniosku nadpro- 
kuratora, aby odozytane zostały trzy okólniki ko- 
ścielno-polityczne, zaopatrzone dopiskami Arnima, 
a to z powedu, że nie są ważne. Nadprokurator 
w swojej przemowie obstaje przy okolicznościach 
obciążająoych przytoczonych przez prokuratora pod­
czas pierwszej rozprawy i wnosi, aby sąd uznał 
oskarżonego winnym i skazał go na rok więzienia.

• l u  g e i l  l i c i  Ul 16 czerwca. Arcyksiążę A l ­
b r e c h t  przybył tu dzisiaj; przyjmował go Car 
rosyjski, książę heski Aleksander, br. Erbach-ScŁda- 
berg i hr. Adlerberg.

B r u l t s e l l a  16 czerwca. T h o n i a s e n  złożył 
sprawozdanie komisyi o ustawie Duobesna, zmienia­
jące przedłożenie rządowe.

Wersal 16 czerwoa. Zgromadzenie narodowe 
odrzuciło 369 głosami przeciw 323 poprawkę wnie­
sioną przez lewicę, aby państwo miało prawo na­
dawania stopni akademickich.

R z y m  16 czerwoa. Wobec rozmaityoh wnio­
sków o przejście do porządku dziennego, mających 
na calu zawieszenie obrad nad ustawą o bezpie­
czeństwie publicznem lub jej odrzucenie, przyjęła 
Izba 220 głosami przeciw 203 proste przejście do 
porządku dziennego i jeszcze dziś ma wziąć pod 
pod obrady popierany przez ministrów wniosek 
Pisanellego.

B u k a r e s z t  16 czerwoa. Z okoliczności prze­
glądu flotylli rumuńskiej w Giurgewo, zaprosił pa­
sza turecki księcia, aby zrobił przegląd załogi w 
Ruszczuku. Książę przyjął zaproszenie i wspaniale 
tam przyjęty został. W powrocie do Bukaresztu 
pomiędzy Fdaret a Cotroceni zderzył się pociąg 
rsięcia wiozący z innym pociągiem. Książę i kilku 

panów ze śftity odnieśli lekkie kontuzje, nie wznie­
cające niebezpieczeństwa.

San Sebastian 15 ozerwcą. Siedmnastu 
żołnierzom Cabrery, o których mniemano, iż zgi­
nęli w płomieniach, powiodło się umknąć do Irun. 
Str--ty w wojakach regularnych są nieznaczne.

Ateny 16 czerwoa. Miuistrem marynarki mia­
nowany S e r b o s ; eskadra francuska odpływa w  
przyszły czwartek do Smyrny. Admirał R o n o i e r e  
dał obiad na oześć króla.

K u r s a .  W i e d e ń  16 czerwoa, godz. 2 m 35 
po poł. Renta papierowa 7010  — Renta srebrna 
r4*10.— Losy z r. 1860 112*20. — Akcye Banko 
ilarod. 966— * Akcye kredytowe 223*—. — Londyn 
11*35 — Srebro 101*85. — Napoleony 8 8 6 '/a. 

)ukaty 5*25'/a- — 100 Mark pruskich 54*40 — 
jombardy 105 50 — Losy z r. 1864 134*40— Akcye 
rolei Karola Ludwika 233*75. — Akcye Lwowsko- 
jzemiowieckiej 138*25. — Akcye kolei węg. półn. 

wschód. 125*75. — Akcye kolei węg.-wschod. 52 50 
osy tureckie 54*10. — Obligacye indemn. galicyj. 

side 87*75. — Losy premiowe węgierskie 81'—. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 134*50. Akcye kolei 
półn. zach. auBtr. 151*—.— Akcye franko- wągier. 
►9*25. Akcye franko-ąustr. 39*75.— Tal. 163*12—. 
luble 153*—.

Usposobienie giełdy: mdłe.

8KDASTOB ODPOWUDZ1ALHY I WYJ>AWO*
Antoni K ł o b u k o w & k i .

Podczas odbijania na prasie flej 
4ej stronnicy niniejszego nume­

ru , maszyna wysadziła cały u- 
kład  i rozsypała czcionki. Z tego 
powodu, jak niemniej dla spóźnio­
nej pory, posyłamy prenumerato­
rom zamiejsco w ym tylko 913 stron­
nicę, d o  jutrzejszego zaś dziennika 
doliczym y drugą połowę dzisiej­
szego numeru.

Mors papierów i planlęJar*
Iw  ]6 czerwca.

ijn« aw trjaekic »  100 S r ....................
pony srsbr. płatno „ . . . .
bU roiyjild* papitr. za ICO rab.. . . 
łłkis Beiohim. za 100 M. . . . .  .
kat an itrjaeki 1 s i ta k a ..........................
polsondor 1 s i t a k a .......................... ....
lig. Indanrn. galie. sa 100 s!.................
, listy sastaw. „ * . . . .

lifty sastaw. „ „ . . . .
^ U s trZ a - ta w n a j (^ .Z ak ład a

= : ; fcssrssia
ty h ip o ts e s u a ..........................................
, „ saki. krsd. wio*. 100 i ł ....................
o Wig. poi. węg. „ 180 zł....................

ijp ram . węg- .  ................................
i f i  banlm Gal. dla Han. i Przsm .ztO 5/,
oritsty 100-proc.........................................
i j s  Banku Uiuotaozn. gal.......................
kolii Karola Lndwika *1. 310. . . .
_ Lwowfko-Osim. sł. 2 0 0 . . . .
„ W arssaws.-W is(Lrb.*0. . . .

, listy uwt. Król. Pelsk. s. I. r. 100 . .
. • „ r H . ....................
* ,  « rsr. 100. . . ,
:  H k ^ d . .  „

Hg. kolii ramwiifkiij tal. j O O ^ .  . .
W l» 4 iń  1* czerwca 

*•/, ijidaoss. dług. paśs. bank.„ . . .
| O bligacji indimn. nil. Austryi 

SMfkit

• P M 1'  ■bmkowiask.,
,  d sits iog r. ,

tądaią psneu
103 101 __

103 60 101 50
168 76 163 25
64 70 54
5 32 6 20
8 36 8 80

88 76 87 60
79 25 77 74
88 75 87 25
94 — 93 60
$2 — 91
94 93 26

101 — 100 —

93 — 92 60
100 — 88 _

101 40 99 20
83 60 81 60
80 — 76 —

*0 — 85 —

252 — 260 —
258 — 234 —

140 — 13?
93 — 91 —
97 95
97 — 94 75
94 10 92 75
80 76 79 25
86 33

70 30 70 20
74 40 74 20
91 — 98 60

— 98 10
89 81 76
88 94 87 75

__ 87 —

79 60 79 —

5 '/,  wggisrska połycaka kcL 
(po 300 bank.) 120 sir.

L is ty  za sta w n e.

5‘Ą Banku naród, listy .
4 » galicyjskie . . . .
6 B  B  . . . .

6 „ gali*, saki. krid . w»«§«.
5 „ węgierskie listy . . .
5 „ sakładm kredyt, austr. 
i  b saki. kred, items, awstr.

■płacsine w 38 latach 
5 Domin, państw. 120 słr. 
% „ Banku gal. hipot,

F o śyesM  lo te ry jn e  
Jjstj? poty siki s r. 1839 .

*  *  *  'b b b i860 ,
•/, losów potyczki austryas, 

państw, a r. I860 . . 
Losy połjcski z r. 1864 .

„ prem. potyeski wgg.
b Oomorente . . . .
„ Kredytowo . . . .
„ Żeglugi s « .  na Dunaj* 
,  kcięoia Salm . . •

•  '  1 'K b Klary . . .
„ hr. 8t. Genois •
„ miasta Budy . •
„ księcia WindUohgraets 
„ hr. Waldetein . • >
„ hr. Kegleyieh , . •
„  Budolla . . . . .
„ tureckie 400 frank.

A k c y e  b a n k u  i  p r te m . 
Soak* u ara l. awtrya**

102

91 60

100 - •

97 -

88 -  
1J7 -  

93 -

ilądają

101 60

97 40 
7» 95 
87 76 
99 60 
86 60 
96 80

87 25 
1*6 75 
93 l i

163 
10 i 76 
113 60

117 60 
134 76 
81 60 
22 —  

167 76 
>6 6 1
37 --  
28 -  
28 -
38 -
39 60 
21 76 
23 -  
13 -  
13 60 
64 60

969

plącą

961 
105 30 
112 80

117 -  
134 35 
81 
21 6o 

167 K  
96 75 
38 76 
27 6C
27 60 
Ss7 l i
28 60
31 26
32 30 
13 -  
13 26 
64 2b

967

Zakładu kredytowego 
Żeglugi parowej na Dunaj* 
Kolei półnoonej Ferdynanda 
Kolei rsądowo] b . a.

,, zachodniej e. Fllbie* ’ 
u Południowej . . .
» Galicyjskiej . . .
» Gserniowieokiii . .
„  Albrechta . . . .  
n wgg. półn.-wsshodniej 
„  ks. Budolfa 300 ii. sr. 
„ ĄlfSldsko-Fiumańskiej 
„ Kossyeko-Bogumił. .
„  Uiedmiogrodskiej 
„ Uisańfkiaj . . . .
„  wschodnio-wggienkicj 
„ austryaok. półn.-zach 
„  Franeifika Józefa . 

B u k u  anglo-anstryackiego
„  anglo-wggierekiege .
„  austryaskiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego wgg. 
Banku banko-austryackiego 

„  banko-wggierskiego.
„  galicyjskiego dla handlu 

I przem. w Krakowie 
„  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„  galicyjskiego hipoteezn. 
„  wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„  austryaok. swiąskow.
„ dla obrota ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

O b lig i p ierw szeństw a.

Kelsi Kaddniestnańskicj .
„ Kotuyeko

Sądają płacą Żądają płsoa
227 60 227 26 Kolei c ears. Klibiety 6%  za
388 — 386 ~ (sr. prask. 100 d r .) . 98 40 *3 —

1566- 1942 „ 2m irja  z r. 1862 
„  państwowa SŁ 600 fr.

91 10 92 15
28S - 282 - 141 26 14C 7f
D 2 - 181 40 SsSsys » r. 1867 .

„ południowa SŁ 600 b. 
Von? 1875-1875 «•/.

135 60 1|C -
107 26 107 - - 104 80 104 4C
235 25 934 75 223 - 222 -
139 - 138 *C „ iiófc-e. F«rd.lOOSus,s.. 99 60 99 -

69 76 59 36 „ „ lOOzŁw.a. w •  — S3 26
126 — 124 60 „  „  w srbr.5V, 1C4 60 104 40
149 34 138 76 „ zachodnia czeska zalOO

90 85134 4C 134 - słr. srbr. 100 złr. w. a. 90 40
136 — 134 50 „ jołudn. półn. niem 5% 

aa 100 iks. w. a. .—. - - — - — — —* —
1*4 ~ 1*3 50 5%  w srebrze _  — --
62 74 63 36 „ gaLKar Jiud.300 zŁw.r..

101 76162 50 143 - w srebr, 5 '/ ,  za 100 . 101 21
165 - 164 Smieys, II................... lOOjtO wm. -
125 25 12i - „ Lwowzko-Orsrniow. po

— — ------ 800 słr.(w sr.S'/.za 100) 
Smisya z. r. 1867 .

79 76 7 t 25
— _ ------ 88 50 83 -

223 - 221 7 l „ Biedmiogr. 200 zb. w.s. 
„ ks. Budolfa 300 złr. w.»

74 - — —
40 76 40 2 '
60 - 69 tO w srebr. 5 '/, za 100 d r. 88 - . . .  —

__  _ m m  —
„ półn.-czeska po 300 d r . 

fsrebr. 5 '/, za 100) . __ __
_ _

Towarz. tegl. par. na Dunaju
sa 100 złr. in, k. .

.. 249 - Austr. Lloyd 100 słr. m. k. — — -
Towaru, pragskie przemyśle 

we icl. po 300 złr.57 60 67 - 7* - 78 -

93 60 92 - W a lu ty .
------ — — Gesarzkie korony . . . . m m

dukat na wagi • 5 36 6 25
* v obrtfilrowi? — — — —

łie te  ai mareo . . . . —  Mi —  —
—  _ w A «■» Rapeleo&dery , , , . , 8 87 8 85

1 83 60 82 60 FljłatyK ■ - —

Łuidory (uismicekiel . 
Suwereny angielskie .
Impcryały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . .
Talary swiązkowe . .
Pruski* bilety kasowe

3 w ł *  13 czerwca.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . *. .

Półtoperyai rosyjski . .
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Talar pruski . . . .
Listy z a s t Tow. kr. gal. 6*/, 

» n  n  n  ,, 4 .  
,, „  Banku hipoteezn

Obligi indemn. bes kuponów
Akcye kolei galie. K. L. b. k 

„ „ lwowsko-eseraio-
wieekiej 

„ banku hipoteasn. gal.

W a r s e a w a  14 czerwca. 

Listy zastawus 1 ser. rr.b
*  V  ż  »  »

kupon ,,
* ,  nowe .  •

kupon .
i, lidwidaeyjnc .  .

kupón .
Kolej warssswsko-wledeńsk* 

.  bydgoska 
„ ,  tercspelska
* ,  itó to

soaają

11 22

102 10 
102 21

i  8)

6
6
9
1
1

68
79
93
88

236

• 40 
1261

96 70 96 40
96 1C 96 40
— ~ 191
94 98 70
— — 288
81 16 80 86
— — 014
— 92 00
76 74 00

118 76 117 76
101 60 100 -

. pis*

11 16

02 - -  
103 -

i 62

6 12 
& 16 
8 9< 
1 6i 
1 63

87 76 
79 -  
32 Sn 
87 81 

234 25

138 2B 
249 76

Foolągl osobowo
□a kolejach żelaznych

w kier. i  Krakowa do Lwowa: 

S Krakowa do Lwowa

■ Tarnowa 

S Rontow a  

I P r n m f i la

. (prsłCh.
. (odchodzi 
. (przych.
. (odchodzi 
. (przych. 
(odchodzi

s Krakowa do fT M nki (przy.

Z WMwrki do Krakowa | ° ^ *  
to Lwowa do Krakowa (odcL

Z. Lwowa do Brodiw  

s Brodiw  do Lwowa

z Gtoniowio* do Lwowa (odch. 
z Ctomiowioe do Lwowa (pn 
Z Wiodma do Krakowa (odi 

dto pociąg migszany 
z Wiodaia do Krakowa (przy.

dto pociąg migszany 
z Krakowa do Wwdmia (odch. 

dto pociąg migszany

1 Krakowa do Wiodma (przy.
dto pociąg migszany 

ł  Krakowa do W anta*sy (eden 
i  Krakowa do Wroolawia (od.

Bociąg
pospieszny

Pociąg
osobowy

Pociąg
m igiiiny

wieczór 
g . m.

przed poi 
g . m.

wieczór
g. m.

9 85 11 18 10 36
.  6 67 W. 9 46 ir. 10 60

l i 22 1 28 1 10
l i 27 1 34 1 17

n. 1 15 4 10 3 68
„ 1 31 4 18 4 8
r. 3 24 w. 6 39 Ir. 6 64
.  3 30 W. 6 54 .  7 8

przed.
11 & w nocy

11 9-- 13 10 11 —
rano wieczór

--- ». * 19
— .  6 54 7 43

11 28 r. 6 5 8 16
poe. mig. w. 5 50

r. 6 27 n. 11 —
r. 9 33 p . l* —

In. 4 18 .  3 46
w. 7 58 w. 4 3

r. 6 47 w.11 43 ip.ll 46
.  1 15 r. 10 40 ppl3 13

w. 4 6 5 49 a. 13 87
m. 10 48 n. 3 58 .  8 37
r. 10 30 r, 8 — p. 3 45

— w. 8 30 pp. 4 46
w. 8 80 W. 9 26 pp. 5 —

— — r.10 58
r. 7 30 r. 6 45 p. 12 —

[PP* 8 39
po poL wieczór .  10 10

6 20 7 20 rano
r. 4 54 4 8

I. 8 — •PP.* 80 r. 4 13
r .  » 46 I .  8 —
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Zgromadzenie X X . F ranciszkanów  w Krakowie
w Piątek d. 18 Czerwca 1875

o godi. 9 rano odprawi
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

za duszę ś. p.
Cecylii krab. Małachowskiej,
jako szczególndj Dobrodziejki ich pogorza- 

tego kościoła.

Ogłoszenie licytacyi.
Nr. 25501.   (1502) I

W celu zabezpieczenia budosy nowego 
gmachu dla gimnazyum Tarnowskiego, od­
będzie się w dniu O L l p e a  I). r .  o 1'21 
godzinie w południe w TARNOWIE w tam- 
tejszem starostwie licytacya in minus za- 
pomocą pisemnych oiert. Mianowicie odda­
ne będą przedsiębiorcom roboty budowy 
rzeczonego gmachu według następujących 
kategoryi cen fiskalnych:

a) roboty ziemne murarskie 1 garncar­
skie, oraz wybranie i urządzenie stu­
dni wraz z materyałem 93,396 złr. I 
61 '/a cnt.

b) roboty kamieniarskie wraz z materya­
łem 12,712 złr. 2 '/a c.

c) roboty ciesielskie wraz z materyałem 
19,196 złr. 70 cnt

d) roboty stolarskie i lakiernickie wraz| 
z materyałem 7,054 złr. 26 cnt.

e) roboty ślusarskie z materyałem złr. 
16,533 cnt. 12'/3.

£) roboty blacharskie z materyałem j  łr. I 
7,885 cnt. 36Va­

gi roboty szklarskie z materyałem z’r.
1,709 cnt. 91.

Cena fiskalna ogólny, h kosztów budowy 
wynosi przeto 158,488 złr. w. a.

Plany budowy i warunki licytacyi można 
przeglądać przez 14 dni przel terminem 
licytacyi w godzinach urzędowych w staro-1 
stwie Tarnowa kie m.

Życzący sobie objąć przedsiębiorstwo któ­
rejkolwiek kategoryi robót budowy powyżej I 
wskazanego gmachu-, mają wnieść do Sta­
rostwa Tarnowskiego przed upływem po­
wyższego terminu oferty ułożone, według] 
przepisów i wyrazić w tych ofertach wyna­
grodzenie jakiego żądają za wykonanie bu­
dowy nietylko cyframi, ale także literami, | 
tudzież zaopatrzyć oferty w 5 proc. wadyum 
odpowiednie cenie fiskalnej robót, na które 
opiewa oferta.

Przedsiębiorcy, którzy zamierzają objąć 
roboty około budowy w całości, zatem 
wszystkie powyższe katogorye robót mogą 
także przedstawić dotyczące oferty, lecz| 
takowe mają opiewać tak , ażeby uwido 
czniały warunki, pod któremi objęte zo 
staną pojedyncze kategorye z osobna, albo-1 
wiem Namiestnictwo zastrzega sobie wzglę-1 
dem takich ofert także częściowe onych j 
uwzględnienie.

Oferty spóźnione lub też nieułożone we­
dług przepisów nie będą uwzględniane.

Z 0. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 5go Czerwca 1875 r.

Ma wieś.
Na letnie miesiące potrzebną jest] 

osoba uzdolniona w szyciu i krawiec- 
czyźnie. —  Bliższa wiadomość w Banku 
Miłosierdzia na drugiem piętrze, ulica 
S i e n n a  Nr. 53. (1510-1-2)|

Zaginęła
ak cya  kolei K aro la  Lu-1 
dw ika  Mr. 8 6 5 4 8 . ostrzega się
przed zakupnem takowej, gdyż środki 
amortyzacyi zarządzone zostały. (1554-1-2)

Poszukuje się do nabycia 
* wioski,

niedaleko kolei żelaznej, w dobrej gle­
bie i z dobremi budynkami —  Poro-1 
zumienie listownie pod lit.1 X .  poste 
restante T arnów . (1511-1-3) [

PARCEŁ4
obejmująca 8 sążni 2 stopy i 12 cali I 
frontu a 34 długości, wraz z urządze­
niem pod budowę, przy ul. Wielopole 
obok domu Wiel. Librowskich, Jest 
do sprzedania. —  Wiadomość 
w domu pod Nr. 420 przecznica Ró- 
żanna na dole. (1452-6-6)

HENRYK ŻYCHOŃ
w  K .r a K o w ie , R y n e k  Air. * 8  ( S p i s k i  P a ł a c )

otrzym ał na  skład

Obicia pokojowe (tapety)
krajowe i zagraniczne

i sprzedaje takowe w większych ilościach po fabrycznej cenie.
Za poprzedniem porozumieniem się może być udzielonym kredyt.

Przytem  poleca Szan. Publiczności swój dobrze zaopatrzony

Skład Papieru
tak  krajowego jako i zagranicznego,

potrzeby piśm ienne, rysunkow e, szkolne i malarskie, 
Płótna angielskie w różnyoh kolorach dla pp. Introligatorów

po umiarkowanej cenie,

Wyroby Galanteryjne

PRACOWNIĘ « • *|  & UMIEJĘTNEĴ
(Ol Ml TRWAŁEJ j

Biletów wizytowych, Monogramów, Inicyałów, Nagłówków tsicv. 
listow ych, K art adresowych, Listów ślubnych i Pieczątek 
w y p u k ło  -  tłoczonych i uskutecznia takow e po naj'anszych 

cenach, ręcząc za piękne i czyste ich wykonanie.
N a żądanie przesyłane bywają próbki.

S kład  pieców kaflowych
fabryki Wyrobów glinianych Adama Ż y c h o n i a  w Dębnikach.

Listowne zamówienia z prowincyi przyjmowane będą tylko franco.
(1504-2-)

albo musztarda w llśoiaoh

NA SY N  APIS
MEDAL ZLOTY W LYONIE 1872.

TRYEST 1871

MEDALE SREBRNE
HAVRE 1868 
PARYŻ 1872

MEDALE BROMOWE
PARYŻ 1855 

TRYEST 1871 HAVRE 1968

1 Przyjęty w szpitalach paryskich, ambulansach 1 szpitalach wojsho- 
wych, w marynarkach francuskiej 1 królewsko-anglelskiej.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatwością skutek stanowczy z możliwie najmniejszą iloś- 
„cią lekarstw, oto zadania, które p. Rigollot rozwinął w sposób po- 

j „żądany itd.u
Dr. A. BOUCHARD AT (Annuaire de therapeutique, 1868 r. str. 204). 

Wymagać należy podpisu ja k  obok; unikać fałszerstw.
W Paryżu, ulica Avenue Victoria, Nr. 24.
W K r a k o w i e  w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, —- we 

j Lwowi e  w aptece p. Mikolascha._____________  (28-8-)

O C ł Ł O S K E M I E .
L o u i s  M o d e r n  z  W iednia

ma zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szanowną Publi­
czność, że przybył do Ii.rak.ows8. ze znacznym składem 
pięknej bielizny męzkiej i damskiej i mieszka w  hotelu  

D rezdeńskim  na I  piętrac.
Mój od lat 15 w Wiedniu istniejący handel bieli­

zny i konfekcyj, znany jest powszechnie z naj­
ściślejszej rzetelności. Wszystkie towary wy­
robione są z najlepszych materyj, wykonaniu 
szycia i haftowali poświęcono największą 
staranność', a co się tyczy smaku kroju, mam jak 
wiadomo zawsze najświeższe i bardzo gustowne mody. 

Ponieważ zależy mi na tem, aby w Galicy i uzyskać 
sobie znaczną ilość kupujących, przeto staraniem 

wv<\ mojem będzie, aby tanieini cenami i rzetel­
ną obsługą każdego zadowolnić. Dlatego zwracam 
uwagę na następujący cennik.

N aihpsze białe koszule męzkie po złr. 2, 2,50. 3, 3.50 do 4 50. (1150-14-)
bard/.o piękne koszule damskie dzienne i nocim haf owane po złr. 2.50. 5, 3.30, 4.50 5 6 do  H.

N ajhpsze szwajcarskie batystowe clmstki z gustownemi ręką, haftowanemi początkowemi 
 literam i od A do Z. sztuka po 1.50 do 1.75. ___

Szczególniejszej doniosłości dla dam
są moje krojem i gusto wnościu w W iedniu słynnie znane k o l o r o w e  s z l a f r o k i  
z najlepszego francuzkiego p e r k a l n  F r o n c u z k i e i f o  d a j ą c e g o  s i ę  r to b ra s e  p r a ć
z fałdem a la  W atteau po złr. 4.80, 5.50, 6 do 6.50 z najlepszfgo prawdziwego kolorowego 
kretonu z fałdem a la W atteau  i licznemi wolantami fałdzistemi po złr. 8, 10, 12 do 15.

Następnie posiadam wielki skład angielskich adamaszko­
wych przyborów stołowych, adamaszkowych obru­
sów do kawy i serwetek netowych. angielskich rę­
czników do wcierania, haftowanych płaszczy kąpie­
lowych, najlepszych francuskich i angielskich poń­
czoch damskich.

Ponieważ nie zdarzy się tak szybko dobra sposobność do zakupienia 
dobrej pięknie uszytej bielizny, przeto upraszam zwrócić na to uwagę.

Listowne zamówienia wykonane będą punktualnie i szybko za zali­
czką pocztową, a nieodpowiednie rzeczy wymienione.

Clayton« M e w r t  < u  m m i  G L l f f l f f l
W vttrlr A n  Al Ml A D li t IV V* A1 U I A T. *5 II . ̂  _ I __ .1   ■ a m S  tfw Ir n m i t l l l|fabrykanoi machin rolniczych 

w  K rak ow ie , R yn ek  1.28
polecają PP. Rolnikom

iL ok om ob ile  i m lo c a r n ie | 
parow e,

M łocarnie k ieratow e i k ie ­
raty przew oźne,

I M łocarnie k iera to w e i k ie ­
raty s ta łe ,

|M łocarnie r ę c z n e  p ien -| 
kow e,

I M łocarnie ręczn e  p ienko- 
w e z  zastosow anym  do 
n ich  k iera tem  Jedno-1 
konnym ,

Cenniki bezpłatnie i  franco. (90-24-) |

CLAYTON & SHUTTLE W ORTH,

poleca się celem dostawy p iecó w  do o p a la n ia  k on iin k o-  
w ycll i p ok ojow ych  z kafli najpiękniśj polewanych i szmelco­
wanych, rur g lin ia n y ch  do przepustów i wodociągów, li su r , 
w azon ów , b a lu strad , ozdób do b u d yn k ów , n a ­
c z y ń  do ch em iczn eg o  użytku , m ozajk ow ycli p ł y t

n a  p o d ło g ę .
C en n ik i i  k osztorysy  darm o. ( i 383-1-4)

w  Tschanschwitz bei Neisse.

H i e r m i t  b e e h r e n  wi r  uns  d i e  e r g e b e n e  A n z e i g e  zu  
m a c  h e n ,  d a s s  wi r  d i e  v o n  uns  in R 0  S D Z I N b e i  S c h o p p i -
n i t z  o/S. e r r i c h t e t e .

B B  S c h w e f e l s a u r e f a b r i k  C o n s t a n t i n h i i t t e  n u n m e h r  
i n  B e T r i e b  g e s e t z t  h a b e n  u n d  s o w o h l  50° a is  a u c h  60° u n d  
66° S c h w e f e l s a u r e  i n  b e l i e b i g e n  Q u a n t i t h t e n  zu l i e f e r n
i m  S t a n d e  s i n d .

D i e  Y e r m i t t e l u n g  d e s  Y e r k a u f s  u n s e r e r  S c h w e f e l ­
s a u r e  h a t  H err D r. L udw ig E bstein  in O ppeln tiber-
no mme n  und b i t t e n  wi r ,  uns  d u r c h  d e n s e l b e n  e we nt l .  Auf- 
t r a g e  zu e r t h e i l e n ,  die wir p r o m p t e s t  e f f e c t u i r e n  werden.  

Breslan, den 3ten Jnnl 1875, _  _
(1384-1-3) Georg von Giesche’s Erben.

Agencya dla Rolników
w  Krakowie, Rynek Nr. 28.

Trzy pokoje i kuchnia

oddaltliś-
nie

IQT Zwraca się uwagę
Naszego dotychczasowego podróżnego pana Franciszka Bienenfelda oddalił 
m y  upraszamy więc jemu ani zamówień na nasze druki olejne, ani pieniędzy 
dawać, gdyż pan Bienenfeld do tego nie jest więcej upoważnionym. Polecamy za­
razem naszego drugiego podróżnego, który już jest w drodze do tutejszych stron 
i który Szanownej Publiczności szczególnie piękny zbiór naszych najładniejszych i 
najnowszych druków olejnych przedłożyć będzie miał zaszczyt. Następnie podajemy

. . .  ,  _  .  . do  w ia d o m o śc i, źe d o wyszłego naszym nakładem obrazu „Sobieska“ zostanie wkrot-
do w yn& jęcićl od 1 L ip c il  P ^ y lc e  zupełnie artystycznie wykonany odpowiedni obraz (z polskiej historyi) wydany, 
k la s z to r z e  X X .  A l i f ifu s ty a n ó w . którego jednak nie należy brać za jedno z wpyuszczonym właśnie w obieg przez

  . o   ̂ I • J____ nnlalrim nłir«7Pm rOfł Zfl/IOWVOh.
(1540-2-2)

francuskie, an g ie lsk ie 'i krajowe, 
oraz

Story do okien
otrzymaliśmy świeży transport i po­
lecamy takowe po cenach umiarko-

H A N D E L  P A P I E R U  
K u trzeb a  i Mur czy lisk i

dawniej F . Friedlein 
w KRAKOWIE.

Na prowincyę posyłamy wzery. 
(1248-9-J

MASZYNY NIEUSTANNE
DO WYRABIANIA

M A P O I  G A Z O W ¥ C H |
w s z e l k i e g o  g a t u n k u  t,, 

wody sodowej, limonady, win musujących, 
soda-w ater; do nasycania gazem piwa i cidru 

DYPLOM HONOROWY
medal złoty i wielki m edal złoty n a  wystawach w Lyo­
nie i w Moskwie 1872. Medal postępu (równoważny I 
wielkiemu medalowi złotemu) na wystawie wiedeń-1

| jeden z tutejszych handli polskim obrazem rodzajowych.
Wiedeń 1 czerwca 1875.

Z wysokim szacunkiem
1(1377-3-3) Tornóczi &  W eiss

Handel nakładowy i artystyczny.

Zdroje mineralne Nassau-Selters
T ow arzystw o akcyjne.

Przymioty wody mineralnej z Oberselters są dostatecznie znane^ a takowa 
poleca się oprócz do użytku leczniczego (w chorobach przyrządów piersiowych 
szyi) jako woda stołowa, gdy', oprócz korzystnego zestawienia swych mineral­
nych części składowych posiada obfitość kwasu węglowego i w tej teraz łubianej 
formie, silniejszy i smaczniejszy napój dostarcza niż dotąd znane wody mineralne. 

Woda mineralna z Oberselters rozsyła się: (1329-2-3)
w kam ionkach z p jedynczem napełnianiem kwasu węglowego, 
we f l a s z k a c h  z podwójnem napełnieniem kwasu węglowego 

i można ją sprowadzić, tudzi.ż broszury i sozbiory, przez każdy większy skłsd 
wód mineralnych. Dyrckcytt

Oberselters, stacya Niederselters w Maju 1875, Prowincya Hessen Nassau.

skiej 1873- (1211-6-9)

S I F O S Y
I o wielkiej i malej tło ­

czni, owalne i walco­
we, wypróbowane pod 
ciśnieniem 20-tu a t­
mosfer. Proste, trw a­
le i łatw e do czysz­
czenia. Cyna Ig o  ga­
tunku. Szkło kryształ.

HERMANN - LAGHAPELŁE
. Fab rykan t -M echanik  ̂ t1144, ulica du Faubourg Poissonniere, Paryż.

P osyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 

wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J . H erm ann- 
Lachapelle. — Cena 5 franków. 

Sprowadzać można za pośrednictwem  pp. J . Trau- 
I czyńskiego i W. Redyka aptekarzy w Krakowie.

Piwo wywozowe w butelkach
Z BROWARU RAUHENSTEIN

J a k *  1  k r o s s m a n n a
w Baden pod Wiedniem.

Najlepsze piwo w iedeńskie m a r c o w e  wprost z wielkiej beczki skła­
dowej w piwnicy składowej napełniane (nie jak po największej części piwa 
butelkowe z małych beczek ś iągane), nie tracące więc właściwej p wu beczkowemu 

| świeżości i smaku, dostarcza się po cenie 14 c. asa butelkę (wraz z kosztami 
opakowania) oplatnie do staryi kolei Baden pod W i cd n id ll. Zsmówienia 
wykonane będą tylko za gotówkę lub zaliczkę. — Zastaw na butelkę 10 c 

Zamówienia uprasza się wprost wysyłać do dyrekcyi browaru.
Ceny piwa składowego za wiadro 7 złr. 50 c.

„ „ p o ś ł c d n i e j s z e j K O ( p o d p i w k u ) 4  złr. 50 c.
|opłatnie do stacyi Baden. — Z a s ta w  na wiadrówkę 3 złr. (1372-2-3)

Wagi mostowe, dziesiętne, ba­
lansowe I szalkowe

ciężarki metryczne, miary długości, 
do płynów i rzeczy sypkich 

dostarczają punktualnie i za poręczeniem 
C .  g r h e m b f i r  *V S t t h n e ,

w W iedniu , III-, Cntere W eissgarberstrasse 8 i 1 0 — w, Budapeszcie, 
grosse Nussbftumgas 7. — Nowe iłlustrow ane cenniki franco. (12* >7-13-26)

ę T t w t ;

T i I L E K O  A N T Ć P H Ć L I Q U E '
czyste albo z wodę spędza 

P IEG I,  OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI,  W Y SY PK Ę, KROSTY 
W Y R Z U T Y  CZERW ONE

O P I E R Z C H Ł O Ś Ć  ^
PRYSZCZE 

•A110 jwarzy czyste 1 Sl

1 W  Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. (1001-8-)

OBWIESZCZENIE.
R a d a  i s n i i n y  c .  k .  m i a s t a  p ł o n n e g o  i  s l o l c c x n c ^ o  W i e d n i a  posta-.owiła 1 Lutego 1874 wydanie

pożyczki premiowej miasta Wiednia
I w ilości 30 milionów złotyoh a., p dzielonej na 3,000 seryj po 100 losów. O tem podajemy następnie do  ̂cgólnej wiadomosci: 

1. Losy wledeńfklej gminy mają r o e » n ie  4  c l ą -  1 “ “  « ■ ■- * 1 *-*-■-

IV. nowy program.
T e a i r  M e llin ie g o

| w R y n k u  g ł ó w n y m  w  K r a k o w i e .
D ziś w e Czwartek dnia 1 7 czerwca

iw a wielkie przedstawienia
popołudu u o godz. 4 oddzielnie

dla wszystkich nczniów i uczennic
miasta Krakowa

ze szczególnie dobranym programem i znacznie zniżonemi cenami. 
K rzesło 5 0  c. I. miejsce 3 0  c. II. miejsce 20  c. Galerya 1 0  c. 
Dorosłe osoby, które odprowadzają dzieci, mają wstęp za tąsamą 

cenę. Innym osobom wstęp nie jest dozwolony.
A S 1 Wieczór o godzinie 7 1/2

w ie lk ie  w s p a n ia le  p r z e d s ta w ie n ie
(po zwykłych cenach wstępu).

Najdoskonalszy św ieży

Portland Cement
po cenie fabrycznśj znacznie zniżonśj,

rówmież _ _ _  -  IS n i> g ij; i  “w których vygrane a ł a .  3 0 0 .0 0 0 , 5 0 ,0 0 0 ,
tegoroczne R ' O d y  HIM* 3 0 ,0 0 0 , 10 ,0 0 0 . I.OOO ltd., razem rocznie jbIo-

n e r f l l n p  naturalne tych a. 1.051.000  w>i •sowano bęłą.
d l l i r  u d i u i d m t )  ’ 2. Najmniejsza wygrana wynosi teraz już zła. 130, óla-

.. .. tego o 30 Zla. więcej niż imienna wartość.
iparata io wyrabiania w lo iu

wody sodowdj, I Sprzedajemy losy wledeńsklój gminy śolśle wedle kursn' dziennego, j a k  jest, w urzędowym kurshlacie notowany. 1 przedstawienia dla wszystkich uczni i uczennic ze szczególnie do
poleca łaskawym względom Szanownej sprzedajemy także Losy wiedeńskiej gm iny na częściowe spłaty, ' branym  p rogram em  i ze znacznie zniżonemi cenami.

Publiczności a mianowicie tylko na 24 spłat miesięcznych po zla. 5 =  zła. 120. przyczem zaraz po złożeniu plerwszyoh 5 z ł a . c ł a  ia a v n v t*  t v l k o
H a n d e l  to w a r ó w  k o r z e n n y c h  grać można na wszelkie wygrane samemu 1 wreszcie otrzymuje się los oryginalny. S1Q J6 SZCZ0  tyiKO O przeCLSiaWieil.

- -  - - Z powodu bardzo korzystnyoh warunków tych, spodziewamy się nader licznych zamówień 1 dlatego upraszamy o szyb- t • m n  . n
kie n a d e s ła n ie  łaskawych zleceń. (1386-4-8) W stęp: K rzesło i  złr. P ierw sze miejsce 7 0  cent. Drugie

P r o m e s y  tych losów do ciągnienia 1  l l p c a  po zła. I8 V2 i 50 c. stempel. miejsce 5 0  c. Galerya 2 5  c. —  Kasa teatru otwarta jest od i i
W e c h s l e r g e s c h & f t  der Administration des „ M E R G U R 11, |zrana. —  W ejście  o godz. 6 V2. — Początek o godzinie 7V2.

3. Ciągnienia odby» a ą się 2 styoznla, 1 kwietnia, 1 li-  ̂ ______
poa i 1 października każdego roku . . . . . .  . . . .  Między innem i: Olbrzymie (Iziało strasbursfeie. Medium:

S a L ," . a m e r y k a n k i k u f e r  p o d r t ó n y .  500  złr. nagrody
mym majątkiem miasta Wiednia i poręczonym przez radę temu, który kuter ten tak mocno zasznuruje, ze zamknięta osoba w przeciągu 
gminy 0 . k. miasta głównego 1 stołecznego Wiednia. pół minuty nie wyjdzie. Na zakończenie cudowny wodotrysk. 

Zważywszy na szozególne korzyści tych losów, wzięliśmy większą ilość tychże, przezco ofiarować j a ożemy następne|G0fiziennie do Niedzieli d. 20 czerwca przedstawienie na łaskawe żądanie:
k o r z y s tn ie js z e  c e n y  p r z y  z a k u p n ie  lo s ó w . J tĘ  |W  sobotę dnia 19 b. m. po południu o godz. 4tej dwa wielkie nadzwy-

dśt

aptecznych, farb ft nasion

J. S C H A I T T E R  i S P Ó Ł K A
W  R Z E S Z O W I E .

(1293-6-6) w  Wiertni u. W ollzeile 13.

Czcionkami Drakami L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

_________________________(1278-18-)_________________________________

Odpowiedzialny Rządca Drakami J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


